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JAPONIA BOJUJE SIE
P o  Nankśnie — kolej n i  Kanton

NOWEJ OFENZYWY
SZANGHAJ. 17. 12. Z eliwilą za 

jęcia Nankinu. cała uwaga tutejszych 
kół politycznych zwrócona zostanie 
na południe, gdzie z dnia na dzień o 
ezekiwane jest rozpoczęcie ofensywy 
japońskiej na Kanton. Japończycy od 
kilku miesięcy przygotowują sobie ba 
;;y u wybrzeży południowych. Zajęli 
oni .szereg małych wysp u ujścia rzeki 
Perłowej, przepływającej koło K am o 
nu oraz w pobliżu Hongkongu, gdzie 
japońskie bataliony morskie wylądo­
wały na wyspach Czikai i Saneian. 
Japończycy budują w pośpiechu na 
Archipelagu Patras. 200 kim. na po­
łudniowy zachód od Kantonu wielki o
środek dla wodnosamolotów.

Szanghajskie koła polityczne są 
Jzą, żc utworzenie nowego -’rontu Ir: 
Jzie połączne z olbrzymimi wysiłkami 
Japończyków, uważają jednak że jest 
wio konieczne dla rozwoju dalszej 
akcji w Chinach

ponieważ prowincje Knuntung i 
ton. należą do najbogatszy "di w Chi 
Kuangsj, których ośrodkiem jest Kan 
mich. Dwie te prowincje miały do lat 
* statnieh samodzielny rząd. niezależ­
ny od nankińskiego. Jedyną łącznością 
z rządem nankińskim była zasada obro 
ny narodowej na wypadek ae rc s ’e ze 
strony Japonii. Prowincje te przopro 
wadzają ostatnio rekrutację i intensy 
wne szkolenie milicjantów i :ą  w sta 
nic wystawie w ciągu dwóch miesięcy 
32 doskonale uzbrojonych i wyćwiezo 
nyeh dywizyj. Ogólnie przypuszczają 
żc Japończycy nie będą na lym i roi.

cie prowadzić akcji swToje,i aż do koń 
ca, lecz ograniczą się do zajęcia Kan 
tonu i jego okolic, celem częściowego 
sparaliżowania wojsk prowincyj

Kuangtung i Kuangsi. Nie należy rów 
nież zapominać, że zajęcie Kantonu za 
cia poważny cios interesom handlo 
wym obcych mocarstw na wschodzie.

CHRZEŚCIJAŃSKI 
S KfvA D M AT E RIA ŁÓ W WŁ O KI E N N ICZYCH

właśc. Władysław BOROWIECKI
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 29. teł. 830.47

poleca na sezon jesienno zimowy. \v wielkim i pięknym wyborze w szel 
kiego rodzaju materiały na: ubrania, kostiumy, płaszcze męskie i dam­
skie. na płaszcze i mundurki szkolne, oraz wełny i jedwabie na suknie

po cenach b. przystępnych.

600 terorysfów arabskich
otoczyło oddział woiska angielskiego

W a r s t a / i a — l i l u n d i a  i i : B
WARSZAWA, 17. 12. W dniu ci/i 

siejszym odbył się w W ai s/uwie mię­
dzypaństwowy me-cz bok. eiski między 
reprezentacjami Warszawy ii  i irian- 
dn.

Mecz zakończył się wynikiem re 
miso wym 8:8. Z warszawskich bok-e- 
rów zwyciężyli Ca Mm, Neudnig i .Mi­
zerski. Zremisowali Kuudstein i Ma­
łecki. a Rozenblum, Janezak przegrali.

W nieddziełę odbędzie się drugi 
mecz Irlandczyków z rep rezon lac ją 
Warszawy T.

Ks. Windsoru
w sa la cu  Elizejskim

PARYŻ- 17. 12. Kriązę i księżna 
Windsoru zostali wczoraj przyjęci w 
pałacu elizejskim przez prezydenta 
Lebruna i jego małżonkę.

LONDYN, 17. 12. Z Jerozolimy na 
deszly wiadomości o staiciu w górach 
Akko patrolu wojskowego z dużymi 
oddziałem partyzantów arabskich,

' W walce, która się wywiązała, zgi 
nął podoficer, a oficer, dowódca pa 
trolli i kilku szeregowych dostało 
się do niew oli.

Według dalszych relacji nadanych 
przez Żydowską. Agencję Telegraficz­
ną (ŻAT), do starcia doszło w nastę­
pujących okolicznościach-

•,Ekspedycja policyjna w asyście 
niewielkiego oddziału wojskowego u-

dala się w góry Akko, dokąd prow a- 
dzily ślady tero rysiów

W górach ekspedycja niespodzianie 
natknęła się na bandę tcióryslów, zło 
żoną z najmniej 600 uzbrojonych Ara­
bów7.

Teroryści spotkali ekspedycje poi i 
cy.jno - wojskową gęstym ogniem kara 
kinowym.

Liczebna przewaga bandy była tak 
wielka, że od pierwszej cnwiii położe­
nie ekspedycji było w najwyższym 
stopniu zagrożone, I yłko część ekspe­
dycji zdołała jeszcze wczas wycofać

•• T - !•>

Nie zastanawiaj się długo
t v 1 k o

ja
w okresie wzmożonej przedświą­
tecznej sprzedaży i zwiększonych 
obrotów handlowych

w Expresie ZagłęYia
a osiągn iesz  z a m i e r z o n y  cel.

Votum nieufności
gen. Żeligowskiemu?

WARSZAWA, 17. 12. W kulua­
rach parlamentarny cli utrzymują, iż 
wczoraj wśród członków sejmowej ko 
misji wojskowej, której przewodniczą 
cym jest, jak wiadomo poseł gen. Że­
ligowski zbierano podpisy pod votum 
nieufności dla gen. Żeligowskiego w 
/wiązku z jego słynnym wystąpie­
niem w Sejmie.

„Wie dotknąłem nigdy grosza publicznego6*

Spazmatyczny plącz b. starosty Czarnockiego
Wczoraj na zakończenie rozpiyiwy 

przeciwko b. staroście Czarnocki emu 
zabrał glos oskar żouy, któiy w swym 
ostatnim słowie powiedział co nastę­
puje: ^

„Wysoki Sądzie, ( ale moje życie 
bo właśnie minęło 30 lat, od kiedy dta 
Polski pracuję, minęło w pracy; me

Przyjęcie ustawy w Senacie
o ubs?p eozeniu na wypadek starości, inwalidztwa s śmierci

WARSZAWA. 17. 12. Na wczoraj 
szym posiedzeniu Senatu załatwiono 
wniosek o zmianę tymczasowego -egu 
laminu, a to na zasadzie przekonania, 
iż regulamin powinien być stały. M in. 
uchwalono wniosek, iż nie załatwione 
podczas sesji sprawy nie wygasają. 
Następnie omawiano sprawę ratyfika 
cji projektu konwencji z 1035 r. o usta 
nowieniu międzynarodowego systemu 
zachowania uprawnień w ubezpieczę 
niu na wypadek inwalidztwa, starości 
i śmierci.

Ustawę przyjęto.
Senat przyjął projekt ratyfikacji

prowizorycznego układu handlowego, 
przedłużonego cło 18.7. 1938 r. Po za­
łatwieniu kilku jeszcze innych ustaw 
ratyfikacyjnych, m in. polsko estoń­
skiej, polsko - szwajcarskiej i handio 
wej z Austrią (referent sen. Pawelec) 
uchwalono zmianę układu.

Tak samo ratyfikowano umowy z 
Finlandią i Afganistanem. Po zała­
twieniu jeszcze kilku drobniejszych 
spraw, np. wywłaszczenia na cole ko­
lejowe, samorządu, w zawodzie denty 
etycznym posiedzenie zamknięto, wy­
znaczając następne na 21 hm

na sali sądowej
miałem lat młodzieńczych, tylko byłem 
wiecznie w tej pracy dla i oiski i je- 
dyną największą my,Ją po odzyskaniu 
niepodległości nagrodą, zresztą uwa­
żaną przeze mnie za najbardziej hoj­
ną, za największy dar.

S — to była moja praca starosty, którą 
kochałem i byłem z niej szczęśliwy’.

Miałem pracę- którą kochałem i mia 
leni dwoje ludzi najukochańszych dla 
mnie w tej pracy. WięL. /.o-e moich 
ciężarów powstała lekkomyślnie przez 
to, że nie tylko pracą swoją- ale i pie­
niędzmi musiałem nieść pomoc dla 
państwa.

Po tych 30 latach uderzył we mnie 
grom, który zrujnował, zdruzgotał i 

j zniszczył mnie pod względem zdrowia 
mojego, pod względem moralnym i 
finansowym.

Przez te 30 lat nie uotkmpem nig­
dy grosza publicznego, raczej byłem 
lekkomyślnym człowiekiem dla tyci), 
których najbardziej kucnąłem, dla 
swoich najbliższych, bo byłem lak za­
topiony w pracy, że nie mysia łem na 
wet o ich bycie przyszłym i zostawi­
łem icli nędzarzami.I J a  nie chcę nic powiedzieć, wiem,

że tylko to są moje słowa i wiem, że 
paragrafy nieraz przekreślą, co jest 
prawdą najszczerszą; chcę powiedzieć
że
ja nigdy w życiu grosza sobie nie przy 

wlaszczyłeni, nie wziąłem.
Całe życie tylko dawałem z siebie 

i sdę i pieniądze nawet- icez nigdy od 
nikogo, a tym bardziej od państwa dla 
siebie nic nie wziąłem.

J a  tnoze nie byłem w pojęciu u > zo­
ilowym dobrym urzędnikiem, bo ja sie 
ine nigdy me uważałem za urzędnika 
a raczej za obywatela, człowieka i go­
spodarza.

Więcej nie mam nic do powiedzenia
Po tych słowach oskarżony zalał 

się łzami, łkając spazmatycznie.
Szczegóły z wczorajszego dnia pro 

cesu nodaiemy na str. /-oj.

T o  s ię  n azyw a  d ysku sja
POSEŁ ZASTRZELIŁ POSŁA.

LA PLATA, V I 12. Podczas dyslai 
sji nad wynikami wyborów do zgro­
madzenie prowincjonalnego w La Pla; 
ta, deputowany Bezzone zastrzelił jed 
nego ze swych kolegów, niejakiego 
Chiapara.
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Kto wygrał na loterii
.Wczoraj w I  i I I  ciągnieniu padły 

następujące główne wygrane:

Główne wygrane.
Stała dzienna wygrana zl. 5.000 — 

188829.
ZA. 15.000 — 119332 175210.
Zł. 10.000 — 46027 S992S 164024
Zł. 5.000 — 42601.

Zł. 2.000 — 44318 50306 73316 112&17
Zł. 1.000 — 37129 40oG6 55510

151129 178004 188992.
Zł. 500 — 6614 34B14 36757 46532

46394 80489 135940 148195 163796
172993.

Zł. 400 — 16321 25942 30817 21370 
47368 57728 106261 127745 153901.

Zł. 300 — 16228 20133 65153 78220 
89181 94887 102911 109142 113879
137656 140462 144257 173592 130483
192882.

ZŁ 250 — 21946 28091 35764 47980 
54841 69299 77988 86706 9905,. 102152 
102452 107228 111089 113725 1144.3
.123685 131621 133248 137779 150*0+
156627 158014 185790 192002 94572.

Wygrane po 2191 zł.
496 650 726 1297 313 208* 887 3078 

80 846 4061 470 526 890 5202 47 413
605 727 886 6016 93 701.9 825 ! 637
0588 901 12 931.

10513 82 011411 741 859 <P 712459 
13428 813 946 14627 99 866 15147 584 
16033 109 85 391 450 539 17060 16411 
968 19091 615 35.

36544 556 22891 902 23502 639 903 
23621 25009 -27085.509 -28310 2SC64.

30082 488 534 668 3124 .Si 103:32413 
041 . . i .ii .5014? 446 3420a 3.;4Q0 u72 
36502-58 949 37153 592 680 758.

38196 39 207 70 805 902-
40252 473 41378 480 963 42544 93z 

43182 511 34.153 45598 855 966 76 46085 
182 837 4724S 516 47 77 821 4*7:31 TJ/V 
98 206 642 769.

50307 851-51819 966 52315 991 53-/52 
235 418 877 54390 463 854 55027 39 60 
113 484 651 56019 512 348 84 57482
579 580*3 166 415 651 737 50 7o- 7-KM 
725

60037 73 333 823 942 61145 333
583 710 936 62015 244 412 842 64 63021 
'265 468 676787 989 64312 O.-126 527
710 67146 70 68986 69153 '12 773 768 
935. •

70042 262 84 396 711.06 439 839
72234 832 978 73160 82 118 989
74923 51.

78056 101 791 936 ?9454 627 833 
80409 864 81040 548 700 81 o 82103

490 54-5 773 802 987 75 83585 680 84591 
792 956 85095 231 49 362 477 599 S06 
86259 397 405 22 87111 906 -572 74 
650 89636.

90061 678 7-8 885 91042 45 336 408 
95151 399 577 96068 229 640 .7784 465 
546 791 92820 907 D3212 94519 97 SS0 
563 965 98633 351 957 99526

100211 346 757 102162 32 365 542 
790 103203 897 104098 295 577 734 948 
79 105115 96 877 106385 107250 360
108408 616 743 109445 606 892.

1 V‘>> 9 111967 73 112J !5
44 11.3190 406 59 659.

114499 871. 115434 40 11642 ) 113601
119368 623 784.

121291. 765 1 22243 557 605 123054
759 927 124032 485 126251 ‘ <2 19*75')
1290931 97 523 740.

140357 131245 601 133095 303 134289 
364 135140 223 774 136689 137008 423 
51 78i t.38272 846 139558- 763 32

140067 591 141878 142517 144859
145:. : 2.2.1 521 64S 71.8 49 146390 498 
147149 370 622 707 148037 452 1490-22 
642 738. . .*vv

150447 592 693 800 945 151949. 
15°5.97 153271 497 154351 155004

224 813 156100 872 157021 1567&2
1.?. C 5 867.
163058 990 164159 499 54* 826 165358 

1601.128 572 161022 162255 877 990 
166187 768 856 158 300 63.2 ;68116 675

170715 23 172502 173052 191 175178 
434 544 615 176282 177457 573 748 36 
178740 179367 418.

180101 405 19 706 34 181373 754
182861 183325 431 854 184766 185542
186004 345 90 460 794 853 997 187244
978 189211 464 93 581

1900.3 191451 514 609 193147.
W  dalszym  c iąg u  d ru g ieg o  d n ia  ciąg 

n ic n ia  lo te r ii  p ad ły  n a s tęp u jące  w y g ran e :

l ło 2S3 zł. n a  N -ry :

1598 tiul) 756 819 2U25 284 565 472 4272 802 
5262 502 76 7750 878S 9862 10593 684 11128 ‘205 
12011 102 476 15593 14422 16686 17008 1842S
18053 552 20771 21126 991 22S55 957 23412
24208 515 38 26342 28070 412 530 30363 87 638 
325 51418 886 32501 54006 375 418 875 942 37050 
•‘SI 617 86.

3S129 526 59568 40715 77 41061 43407 44243
646 45004 50 47781 48255 98 380 658 705 49219 
950 50025 456 51056 802 52018 516 54254 485
55300 56122 921 58299 303 94508 60379 969
61569 675 997 62.>02 65185 64786 66395 67643
725 68296 70522 75552 772 74660 75.108.

77351 7S7537 84 79266 80794 861 82456 703 87 
815 34 84806 86090 278 87805 88420 738 89541 
■5 90704 91029 677 971 32296 647 93408 95576
523 96490 98759 99407 100235 346 101189 102070 
948 103134 831 104044 105713 106448 697 109132 
110008 193 111186 264 624 95 112183 232 580
113276.

115653 117431 33 797 120163 677 757 18 121471 
123376 124739 863 125772 .126076 155130700 11 
132546 133810 134274 947 135361 95 137144
149871 141015 1.43384 490 144308 146536 1176635 
714 148704 74 149020.

,152219.806 958 153743 154323 49 540 69 837

w dole klodcznym
Niezwykle ponury, świadczący c 

całkowitym zaniku uczuć ludzkich zda 
rzył się wypadek w powiecie iublimęę- 
kim, w Niwach (gmina Boronów). Gór­
ka Kucharczyka — Urszula, urodzona 
w 1922 roku powiła dziecko dnia 1P b. 
m., które następnie

wrzuciła do dołu klnacznego, 
chcąc w ten sposób zatrzeć fakt przyj­
ścia na, świat niemowlęcia.

Przypadkowo sąsiedzi znaleźli dzie 
cię w kloace, wydobyli je i oddali ro ­
dzicom zbrodniczej młodej matki.

Niestety, dziecko w dwa dni póź­
nie j zmarło.

O wypadku tym dowiedziała się poli-

-cja i wszczęła dochodzenia. Przesłu­
chano m. in. ojca niedoszłej dzieciobój­
czyni Augustyna Kucharczyka. Zeznał 
on. że córka jego została w marcu br. 
zniewoloną przez robotnika, niejaki e- 
go Stefana Mąjchrzyka z Niw. a cłzięc 
ko, które dnia 10 bm. przyszło na 
świat ma być rzekomo owocem tego 
zniewolenia.

Wypadek ten wywołał W okolicy 
silne wrażenie i skierował ogólne obu­
rzenie przeciw dziewczynie, która w 
sposób tak lekkomyślny zamierzała u- 
wolnić się od ciężaru, który najożył aa 
nią przykry i — jak twierdzi Kuchar­
czyk — niezawiniony przypadek.

156065 157018 136 158345 601 777 160008 111 
161178 551 707 162643 163871 167772 641 18155* 
168547 170235 111272 429 82 172510 179371 94 
180505 673 184624 187494 .189720 190312 192261 
942 193995.

CIĄGNIENIE TRZECIE
S tu la  dz ien n a  w y g ra n a  20.000 zl. n a  Nr. 

158870.
30.00 zł. n a  n r . 959S3.
15.000 n a  n r. 30358.
10.000 zl. n a  n r . 170784.
F o  5000 n a  n -ry  53310 84646 145757.

F o  1000 zł. n a  n - ry  93040 41631 629S2
15823 152705 153419 163910 174529.

F o  500 zł. n a  n - ry  50524 58369 85646 94779 
126579 .181056 184716.

P o  400 zł. na n -ry : 3494 46261 83587 8335? 
S77S7 93209 95978 97857 101180 122323 168697 
186656 189801.

P o  300 zl. n a  n -ry . 3422 43263 50864 73867 
74525 33291 94108 .109990 149249 185688.

P o  250 zł. n a  n - ry : 3107 3684 3704 11254 
11932 30289 32491 34627 37431 44635 50797
58449 58573 66013 68857 70274 60330 86760
87568 96764 100233 i 105105 105120 109535 12161* 
122605 125106 15.1767 152946 160347 170265
175604 176505 184461 188914 1S9S9G.

I*o 268 zł. na n-ry. ?
210 53 2476 875 3336 527 49 880 4810 953 58 

5157 6305 7407 8195 940 10576 11729 12440 514 
13344 14525 16737 818 17053 69 16278 1951S
22163 210 590 243S2 27402 28652 30419 32043 
647 33405 34021 3549 6856 37237 523.

38128 98 40266 41634 722 42934 44105 45421? 
47050 388 705 46240 540 48507 50009 500 697 
51132 52241 479 752 53090 54436 666 817 55114 
56455 58753 59103 60102 62180 615 770 63154
879 64709 65291 68214 405 887 69051 108 7145! 
864 72152 785 73408 74441.

70768 873 962 77721 7045.1 86651 246 471 702 
81278 82208 83451 84375 634 85225 704 820
S6061 74 210 87933 88028 332 0890200252 648 
91953 93929 '84348 94844 86257 789 97103 982
98523 99472 622 101504 102635 747 864 105263 
"25 472 615 104096 155 105103 27 106515 107151 
314 56 108444 630 44 647 109585 886 110038
30 114 59 11U02 335 90-112132 113483.

115075 210 704 116701 .11 117460 3EO 7SI
118092 278 11920S 120509 121370 t-99 12246#
983 124086 126560 704 127417 1 /172 13334?
455 131513 1.33885 959 134896 135125 130105
139011 140144 141785 144437 145931 146278
914 147995 149373.
13226 310 153739" 973 154161 229 155027 15641 
628 157065 241 574 750 158272 515 160654 956 
165187 1650.50 166559 167418 169161 170095 143 
171218 555 17-029 164 174235 370 175290 177039
178115 844 52 179127 70S 180108 445 181800
18272.9 183023 185171 768 156592 187408 548 787 
188418 182128 742 191513 60S 839 192764 193523
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E. P H IL L IP S  O PPE N H E 1M

VI)
—- Ja  doprawdy nic wiem.. — wy- 

I «pk;:ł służący, sz zękając zębami, — 
Sialem właśnie przy windzie, kiedy

.juch wpadło do westibulu. Obsadzili 
telefon i zagrozili służbie rewolwerami 
Gdy nasz portier zastawił im wejście 
do restauracji, zastrzelili go. Jestem 
przekonany, że to jacyś zamachowcy, 
albo anarchiści.

— Spieszmy na dół! — zawołałem.
— Radzę panu zostać na górze. 

Inaczej może nas spotkać to samo, co 
tego portiera.

—- Rozkazuję wam natychmiast 
zjeżdżać na dół.

Służący, ociągając się wprowa­
dzi! mnie do windy. V. dołu dobiegały 
jakieś zmieszane głosy. Nie czekając 
na zjechanie aż na dół, zatrzymałem

Pow ieść  kryminalna

windę na pierwszym piętrze i wsadzi­
łem posążek do kieszeni. Walizeczkę 
oddałem Isaakowi.

— Niech pan biegnie szybko do ho­
telu Strand — rozkazałem. — jestem 
przekonany, że będą. pana ścigać i ze­
chcą panu wyrwać walizeczkę z ręki. 
Niech pan spokojnie do tego clopcści, 
a wtedy będzie pan już zupełnie bez­
pieczny. Jeżeli nikt pana nie zatrzy­
ma. niech pan bierze auto j jedzie po­
śpiesznie do domu.

— Czy te draby przypadkiem nie- 
zechcą mnie zabić?

— Niech się pan nie boi. Im chodzi, 
o posążek, a nie o pańskie życie. Kie­
dy już pochwycą walizeczkę, zadowolą, 
się tym zupełnie. Jest ona tak sztucz­
nie zamknięta, że zanim zdążą ją otwo 
rzyć, pan już będzie za, siedmioma gó­
rami.

Zajechaliśmy windą na dół. Gdy 
tylko znaleźliśmy się w poczekalni, 
służący skoczył znów do windy i po­
jechał nią do góry. Koło drzwi restau­
racji leżało ciało zastrzelonego portie­
ra. Przed drzwiami hotelowymi pano­
wał nisłychany bezład. Na wszystkie 
strony rozlegały s ię  gwizdki policji, 
trąbki automobili i krzyki.

Zapytałem się jednego z lokajów, 
co się stało?

— Z jednego z nut, stojących przed 
drzwiami, wyskoczyło pięciu męż­
czyzn — tak opowiadał nam jeden z 
portierów — którzy wpadli jak burza, 
do przedpokoju. Rozbili drzwi szkla­
ne. które dzieliły przedpokój od salo­
nu fryzjerskiego. Koło drzwi, prowa­
dzących do sałi jadalnej zastrzelili 
portiera, który starał się zagrodzić 
im wejście do restauracji.

— Niech pan ucieka! — wołał do 
mnie lokaj. •— Proszę nie wchodzić za 
że mnę do restauracji. Oi zaraa- 
e szaleją po całej sali i wypę­
dź. wszystkich. Radzę panu uciec 
przez strych.

— Czy nie ma w pobliżu żadnej 
policji?

— Jest tu sześciu policjantów, ale 
ho ją się wejść do środka. Tutaj trzeba 
by kilkudziesięciu, ażeby osaczyć całą 
salę. ' ćb

— A nie ma gdzie telefonu?
— Gdy tylko ci bandyci wdarli się 

do nas, przerwali wszelkie połączenia 
telefoniczne.

— Niech pan skoczy do taksówki i 
iedzm do komisariatu policji.

— Jeżeli mi się tylko uda dostać 
na róg, stamtąd ściągnę zaraz z dwu­
dziestu czterech chłopów.

Chwyciłem mego towarzysza pod 
pachę i wyprowadziłem go na ulicę.

—- Niech się pan spieszy. Życzę pa­
nu powodzenia.

Po tym zawróciłem i wpadłem dc 
sali jadalnej.

ROZDZIAŁ XXXIV

Na podwórcu przed restauracją 
roiło się od taksówek, doktórych wpa­
dali przerażeni goście, nrosząc szofe­
rów, aby za wszelką ooar zabrali ich 
z tego nieprzyjemnego lokalu. W bocz­
nej uliczce ustawiły się auta hardy, 
która napadała na lokal. Kilku bandy­
tów wyskoczyło na dziedzińce i za­
częło napędzać przerażonych gości do 
sali. Wszędzie rozlegały się krzyku 

Pozwoliłem się wpędzić do sal, i 
rozglądnąłem się wokoło. W sali m o ­
gło być ze 100 osób. Zapędzono wszy­
stkich na środek, a otoczyło ich ze 350 
bandytów. Kazali oni rzucić na po­
sadzkę portmonetki, torebki, klejn ty. 
zegarki i t. d. Kilka sprawnych typów 
pakowało szybko do worka zdobycz 

Oglądnąłem się, jakby to wysko­
czyć do biura hotelowego, kiedy wysu­
wając się ku garderobie ujrzałem w 
przejściu do biura kilka osób, leżących’ 
na pochodzę. Byli tam ranni i zabici.

d. c. n.
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Krwawe przygotowanie do wyborów
B. minister strzela do włościan

w Rumunii zanotowano szereg po­
ważniejszych incydentów wyborczych. 
(W miejscowości Siret na Bukowinie 
doszło do zajść między Żelazną Gwar­
dią, a zwolennikami stronnictwa naro- 
dowo-chłopskiego. Przywódca miej/co 
wej placówki Żelaznej, Gwardii, Su- 
tern, został zabity, a kilkanaście osób, 
w tym b. poseł Robu, odniosio ra m , 

Groźne zajścia miały miejsce w 
jednym z departamentów, gdzie b. 
min. Moldovan członek str. narodowo

Rewizje i aresztowania
U SOCJALISTÓW NIEZALEŻNYCH.
,W środdt; w nocy władze śledcze z yole 

cenią p rokuratora ,  przeprowadziły rewi 
zje w mieszkaniu przywódcy socjalistów 
niezależnych: dr. Józefa Kruka, w W a r  
•Kawie. Rewizja trw ała  kilka godzin.

li:- Kr o lr jer-t iednocznśnir przy wód C: 
żydo-wskiego riu-liu Jerytorialistycznego", 
zmierzającego do uzyskania niezależnego 
terenu dla emigracji żydowskiej. Yv7 tycb 
wprawach dr. K r r k  wyjeżdżał ostatnio do 
Taryża. .

Policja przeprowadziła także rewizję u 
innych działaczy tejże grupy socjalistów 
niezależnych, mianowicie u Jakow a Sega 
ia u pracownika rzeźni miejskiej Mej’o 
fha Rudy i u robotnika Ebrlicha. Wszyr-t 
inch czterech osadzono w wiezieniu.

Pen prezydent
( H RZESTN YM O J CEM.

Pan  Prezydent zgodzi! się na wpisanie 
*v ego nazwiska do ksiąg metrykalnych, 
jako ojca chrzestnego i syna gospodaiza 
łłrygorczuka, we wsi Jaworówka pow. bia 
lostoekiego. Chłopiec o lizym ał na inne 
E ugen irsz  a ojcu .jego wręczono ksąźeez 

PKO. z napisem: Prezydent Rezczypo 
•politej swemu chrześniakowi. Książecz 
ka ta  zawiera obszerną dedykację nas  tę 
pująeej treści: Rzeczpospolita wita Cię no 
v 'j  obywatelu i życzy Ci ażebyś cale swo 
je  życie miał opromienione słońcem szczęś 
>:in i powodzenia. Pam ięta j ,  że przyszłość 
T w oja  zależy od pracy Twojej .sniuicnncś 
ii i przezorności a blaskiem życia Twego 
będzie świadomość spełnienia obowiązków 
względem rodziny i państw a Chrztu deko 
na ł  w cerkwi prawosławnej proboszcz La 
ruszowiez z upoważnienia starosty powia 
<owego trzym ał do chrztu burm istrz  ima 

bta Choroszczy Teraewicz wraz z uczent- 
t ą  miejscowej szkoły powszechne) Tama­
rą  Jarmołowiozówną.

chłopskiego zranił -wystrzałem z rewoi 
weru 2 włościan. Miejscowa ludność 
usiłowała go zlinczować.

W  miejscowości Siret ,,Zaraniśc:5‘ 
poranili ciężko nożami pewnego księ­
dza. który znajdując się w restauracji 
odmówił powstania w chwili gdy o r­
kiestra zagrała marsza nazwanego im. 
premiera Maniu.

Pod Suczawą pewien wieśniak zo­
stał zabity siekierami przez swoich 
przeciwników politycznych.

Na koniec w miejscowości Roznov 
wynikło poważne starcie między Że­
lazną Gwardią a liberałami. 25 osób 
odniosło rany. Policja zatrzymała 101 
członków Żelaznej Gwardii.

„Adeverul” donosi, że władze za­
mierzają użyć wojska dla zapewnienia 
porządku i bezpieczeństwa, ponieważ 

| siły żandarmerii okazały się niedo­
stateczne.

Słowo ..krem nic mowi nic - i 
słowo ..NIYEA natomiast §

wszystko !J
Mmwmmwmmmrmmmmmm. ■ %

P c B E C O  5p.  Akc.  w P o z r c n

N I V E A  -  to hosło s t ało  
s ię s ł usznie  p o j ę c i em  r a c j o n a l ­

n e g o  p i e l ęg n o w a n ia  skóry,  a  stało- 
s ię n im d la tego ,  ż e  NIVEA z a w i e r a  
E u c e r y t .  Dzięki  t e m u  sk ł adn ikowi  
wn ik a  N I V E A  g ł ę bo ko  w  tkan k i  
skó ry ,  w z m a c n i a  jq i czyni  m ł o ­
dz i e ń c zo  świeżg  i j ędrną .  Przy  z a ­
k up i e  z a l e c a  s ię p r ze t o  ż ą d a ć  w y ­
r a źn i e  k r e m u  „ N  I V E A ” , a  n ie  
t y lko„k remu .

Tylko w znanych oryginalnych opakow an iach  
po  ce n ie  oci zl 0 ,4 0  do  2 ,6 0

NA FRONCIE POLITYCZNYM
OZN. PRZECIW BIUROKRACJI.

Na zjeździe obwodowym organizacji 
wiejskiej Obozu Zjednoczenia Narodowego 
w Poznaniu przemawiał inż. W ichliński z 
Radlówka, który atakował przerosły elita  
ryzni pewnych grup oraz wzrost biurokra 
eji w naszym życiu wewnętrznym, podkre 
ślając, że charakter narodowy i katolicki 
OZN, Jest dostateczną podstawą do konso 
łidacji wszystkich obywateli.

ARESZT ZA PIKIETOW ANIE.
Starostwo grodzkie w Krakowie ukara 

ło w drodze karno — administracyjnej za 
pikietowanie sklepów oraz nielegalny kol 
porlaż ulotek o treści przeciwżydowskiej 
28 osób na 3 dni bezwzględnego aresztu — 
1 osobę na tydzień bezwzględnego aresztu.

NAKAZ USUNIĘCIA TRANSPA­
RENTÓW.

Władze administracyjne nakazały usu
nięeie transparentów wywieszonych na uli 
caeh Mogilna z napisami .,Nie kupuj u 
żj da“.

SYNAKCKIŚCI ROBOT NICY.
Konfederacja Synarehiczna, na czele z 

wodzem Włodzimierzem Tarło— Maziń 
skini, zawiadamia ż.e w każdą drugą sobo

(ę w lokalu Konfederacji przy ul. .Wiej 
sfciej odbywają się zebrania pierwszego 
warszawskiego robotniczego klubu synar 
ehieznego. W  dniu 18 bm. zebranie po­
święcone będzie ,.Żydom oraz ich h istorii1.

O ZGODĘ MIĘDZY POLSKĄ A  CZE 
CHOSŁOWACJĄ.

Zjazd wojewódzki Stronnictwa Ludowe 
go w W arszawie przesiał braterskie poz 
drowienia chłopom czechosłowackim, zor 
ganizowanym w Republikańskiej Agrnr 
nej Stronie, dając wyraz pragnieniu, aby 
stosunki pomiędzy Polską i Czechosłowa 
cją oparte zostały na zgodzie i solidar 
nyni działaniu dla dobra obydw u narodów 
i zagwarantowania ich niepodległości 
pi zed faszyzmem niemieckim.

KLUB PARLAMENTARNY OZN.
Jak się dowiaduje Ag. ,.Echo‘‘ wczo­

raj odbyło się pierwsze H3 terenie Sejmu 
posiedzenie klubu parlamentarnego OZN. 
Jako cel zebrania poza innymi aktualny 
mi sprawami, jest ostatecznie ustalenie ii 
ezby członków którzy zgłosili dotychczas 
swój akces do Klubu. Ta sama Ajencja 
donosi, że w najbliższym czasie dwaj sena 
torzy a mianowicie: wicemarszałek Kwaś

niewski i sen. Em il Bobrowski mają ofi­
cjalnie wystąpić z krakowskiego OZN. i 
zgłosić swój akces do Klubu Demokra­
ty cznego.

WĘDRÓWKI DELEGACJI ŻYDÓW 
SKICH DO WARSZAWY.

Jak się dowiaduje Ag. .,Echo‘‘, w zwią 
/ku z usilną akcją bojkotową Stronictwa 
Narodowego i grup do tego Stronictwa 
zbliżonych, odbywają się codzienne wę 
drówki delegacji żydowskiej z różnych 
miast i miasteczek z interwencjami do 
w ład z adinini str a cy j n y cli.

ORGANIZOWANIE KONNYCII KOSY­
NIERÓW.

Korespondenci Ag. „Eeho“ donoszą: W 
okolicach Warszawy, a przeważnie w pow. 
błońskim, tworzą się oddziały konne kosy 
n i er ć w chłopskich. Na czele oddziałów sto 
ja oficerowie rezerwy kawalerii. Mówi 
się głośno ,że jest to odrębna robota młe 
dzleżowa. OZN. W iejskiego-.

Czy jesfc^ rzłonkiiem 
L. O. P. P.

„Blolc komunistów b partyjnym!”,
To ule były w ybory Jesz p leb iscy t.

Sprawa swoistych wyborów do 
parlamentu sowieckiego je.d zl-yt, 
ważną, by jeszcze raz do nie,] rawrćejć 

W Z. S. R. R. partia komunistycz­
na szla do wyborów w bloku z bezpar­
tyjnymi. Misja sformulowanm i uza 
sadnienia tego hasła, rzuconego w 
przeddzień wyborów, poruczoua zosta­
ła premierowi Mołotowi. Misja ta nie 
była łatwa. W dn. 8 grudnia, t. j. na 
cztery dni przed wyborami polecono 
mu rzucić nową dyrektywę, która do­
tychczas, przynajmniej w tej postaci, 
nikomu nie była znaną. Skąd w ostat­
niej chwili zaczęto mówić o wspom­
nianym „bloku”, który w Sowietach 
nigdy nie istniał i istnieć nie mógł!

Był to oczywiście kruczek, obliczo­
ny wyłącznic na zagranicę. Obywatel 
sowiecki i tak musiał głosować, czy 
chciał, czy nie chciał. W miastach i 
ośrodkach przemysłowych sprawa knn 
t roi i wykonania ,,obowiązku obywa­
telskiego’* nie wymaga większego wy­
siłku ze strony komunistycznych funk- 
cjonariuszów.Na wsi zaś, gdzie 

chłop, w myśl dekretów z 17 grud 
nia 1932 r., 24 kwietnia 1833 r., nie 
posiada paszportu, aby nie mógł 
bez pozwolenia swojej władzy u- 
ciec do miasta, albo porzucić swo­

jej sadyby, zastosowano zupełnie 
wyraźny przymus wyborczy.

Jak  donosiła , Prawda’* z 22 listopada 
r. b., każde dziesięć zagród chłopskich 
oddano pod komendę specjalnego de­
legata wyborczego, który o d p o w ia d a ł  
za to. że kontrolowane przezeń rodzi­
ny chłopskie będą głosowały i że nie 
zabraknie nikogo przy urnie wybor­
czej. Zatym przemówienia kandyda­
ckie Molotowa, Woroszyłows, Ozu nu­
ra z rewelacjami o nieznanym jeszcze 
na parę dni przed wyborami „bloku 
komunistów z bezpartyjnymi” brzmia­
ły dość nieoczekiwanie. Oto jak M<Ju­
tów zachwalał ten blok w mowie z dni a 
S grudnia r. b.:

„Czy można sobie przedstawić cos 
podobnego do bloku jakiejkolwiek par 
tii z całym narodem gdzieindziej, poza 
krajem Sowietów! Dlaczego by i knn, 
jak w kraju sowieckim, któraś partia 
nie mogła pójść tą jasną i prostą dro­
gą! Zdawałoby się, że nie trudno było 
by do tego dojść, a jednak uje udaje 
się. Nie, takie zadanie jest nie na mia­
rę żadnej partii w państwie bnrżuazyj 

I nyni. Tam, w krajach kapitalizmu, 
niezmiennie rozdzieranych walką kla­
sową. nie można nawet o tym marzyć. 
Żadnej partji burżuazyjnej nie starczy

na to sił *. (Izwistia — 8 grudnia r. b. 
nr. 285).

Każdy wyborca sowiecki doskonalę 
zdawał sobie sprawę, że w zgłaszaniu 
kandydatów nikt prócz partii komu­
nistycznej i rządu nie brał udziału. 
Poza oczywistym niebezpieczeństwem, 
jakie groziłoby każdemu, ki oby 
wszczął samodzielną kampanię wy bor­
czą w ZSRR, nawet gdyby ty ła ona 
tole rowana przez władze, wynik jej 
byłby równy zeru. Komisja wyborcza, 
na zasadzie ust. z D lipca rb.. mogła 
odmówić zatwierdzenia każdago kan­
dydata i to bez podania motywów. Co 
do tych wszystkich okoliczności w y­
borca sowiecki nie miał żadnych złu­
dzeń. JeżeliMołotow usiłował wmówić 
obywatelowi sowieckiemu, który i tak 
musiał głosować, że działa jakoby w 
dobrowolnym „bloku4’ z parka komu­
nistyczną,

było to obliczone wyłącznie na 
eksport.

Niemożliwe jest ukrycie rzeczywiste­
go charakteru wyborów sowieckich 
wobec zagranicy, gdzie po sporadycz­
nych złudzeniach, wywołanych przez 
konstytucję stalinowską, znikły chyba 
wątpliwości, że wybory sowieckie od­

były  się w atmosferze przymusu i ter­
roru. A że w jednomandatowym ok.ę 
gu był jeden tylko kandydat.

wybory stały się odmianą plebi­
scytu, który o tyle niekorzystnie 
różni się od plebiscytów w innych 
krajach totalnych, że wyborca so­
wiecki w przeciwstawieństwie do 
niemieckiego lub włoskiego nawet 
nie miał możności wypowiedzeń iii 

sie w sensie: „tak” lub „nie*.
Taktyki wyborczej nie omieszkano 
bolszewikom wytknąć. Czynili to wszy 
sey, nie wyłączając prasy soejahst/ez 
nej. Im jaskrawiej uwydatniły się 
przymusowo plebiscytarne metody, 
tym bardziej krytyczny stawał się 
londyński „Daily Herald”, paryski 
,,Popu!aire“ i in. dzienniki, stojące na 
gruncie II  Międzynarodówki. W Mos­
kwie postanowiono odeprzeć te zarzu­
ty i stąd nowy sofizmat eksportowy 
o „bloku bezpartyjnych z komunista­
mi", który, jeśli chodzi o agitację, był 
spóźniony. Dzienniki sowieckie z re ­
welacjami Molotowa (9 ilO N il) wo­
bec niezbyt sprawnego funkcjonowa­
nia poczty sow. otrzymano w bardziej 
odległych dzielnicach ZSRR pradopo- 
dobnie już po wyborach.
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W zdrowej atmosferze świetlic
rozwija się prawdziwy typ obywatela-żolnierza.

Na terenie powiatu będzińskiego w 
ustalonej kolejności przez władze po­
wiatowe Z. S. obradują, strzelcy nad 
całoroczną działalnością, wyciągając 
wnioski i wytyczne dla dalszych prac. 

,W bieżącym miesiącu odbyły >\ę 
w alne zebrania w oddziałach Za­
górze, Kazimierz, Sosnowiec Sta­
ry, Sosnowiec miasto. Huta Sta­

szic i Sosnow iec żeński.
.W zebraniach tycli, oprócz licznie 
zgromadzonych członków i członkiń, 
wz i cl i udział delegaci władz powiato­
wych Z. S. w osobach komendanta Z. 
Nowary, St. Abratuń.-kiego, kierów 
niczki p. k. E. Pierzehałowej, komen­
dantki E. Gallotównej, komendanci 
kompanii J . Krzysztowczyk i E Za- 
rychła. Zebrania w Sosnowca i Huta 
Staszic zaszczycił obecnością miejski 
komendant p. w. kpt. Bulka Antoni.

Działalność Związku Strzeleckiego 
na odcinku oddziałów ujęta jest w 
programowe ramy wyszkoleniowe, 
prowadzona ściśle w myśl wytycznych 
władz wojskowych i strzeleckich 
Wśród oddziałów jednak powshije 
szlachetna rywalizacja, oparta na 
możliwościach i wymaganiach środo­
wiska i wynikająca z inicjatywy ze­
społów lub jednostek.

Każdy więc rok w zestawieniach 
rez ul ta t ów wyszkolenie wy c b, wyka • 
żuje również realizację opracowanych 
projektów, stwarzających podstawy 
organizacyjne przez trw ale czyny  1 
szerzenie ruchu strzeleckiego w społe­
czeństwie. I tu  należy wymienić 
organizowanie imprez przez oddział w 
Zagórzu na pomoc zimową i świetlicę 
gminną, skupienie młodzieży w huf­
cach orląt, uświadamianie rodziców o 
życiu orląt w świetlicach na specjal­
nych zebraniach rodzicielskich, urzą­
dzanych przez oddział Sosnowiec mia­
sto, założenie warsztatu szewskiego i 
przystąpienie do budowy domu od­
działu Huta Staszic na ofiarowanym 
placu przez Gwarectwo ,»Hr. Renard*4, 
wykonanie rękawic d!a żołnierzy przez 
oddziały żeńskie i wiele innych real­
nych prac, wypełniających codzienne 

życie świetlicowe.
Należy również podkreślić stałą dąż­
ność oddziałów w kierunku wyposaże­
nia świetlic i członków w rnunddry, 
przeznaczając na te cele fundusze z 
imprez i składek członkowskich.

Oddziały osiągają samowystarczal­
ność przez regularne inkasowanie skla 
dek. które w okresie sprawozdawczym 
osiągnęły pozycje w dochodach. .lost 
to wyrazem obowiązkowości członków 
i oparcia prac na własnych silach- 

W poważniejszych zamierzeniach 
oddziałom udzielają wydatnej pomne? 
i opieki dyr. Czaplicki M. Urząd Gmi 
ny Strzemieszyce Wielkie z wójtem 
Bączkowskim, Zakłady Modrzejów- 
H antke, dyr. Rodziewicz, dyr. GaUot 
F r, i dzięki tej pomocy wiele trudnych 
zagadnień znajduje urzeczywistnienie.

Owocna działalność zarządów przy 
w ytrw ałej i ofiarnej współpracy człon 
ków znalazła właściwe uznanie av jed 
nogłośnym zatwierdzeniu sprawozdań 
i powierzeniu zarządom dalszo kierów 
nictwo w oddziałach:

w Zagórzu — K. Wy czesany — pro 
zes, Marchwicki A. — komendant, Ko- 
Walczewski A., Zając E., Zyguhi M., 
Dębiński J ., Broda S., Błasi ko wa M-,
— kierowniczka p. k., GaweU' wna W
— komendantka;

w Kazimierzu — Rujchman K. — 
prezes, Gryszko Edmund --  komen­
dant, Piwowarski A., Boo-r/ecki A., 
Bosacki S., Jaros P., Polak J.. Purda 
A., Kurpos S.

S°snowiec Stary — Kruszyński S.
— prezes. Garstka H. — komendant, 
Kozłowski J ., Chrząszcz P., Zgorzel- 
ski W., Drozdżyński W., Chabtowski 
S.. Klimczyk L.

Sosnowiec miasto — K ulaw ik W.
— prezes, Gębski H. — komendant, 
Otto A., Gwiazda A., Paczyński W.,

Helwig E., K rosta E., Drożdż A., Czar 
necki B., Skowroński H., Osłoński M.

H uta Staszic — P tak  J . — prezes, 
Krzysztowczyk J . — komendant. Ko­
walski S., Nowak K., Zapołski Z., 
Pietraszek, K laus K., Ólender J., K u ­
liński, Migas, Pudo, Stańczykowa. — 
kierowniczka, Polaczkówna M. — ko­
mendantka.

Sosnowiec żeński -— Hamankiewi­
eżowa H. — prezeska, Nowikówna J. 
— komendantka. Dubiecka. M., Ols zew 
ska .W., Dąbrowska S. Kołodziejska 
W.

W  oparciu o wypróbowainr element 
kierowniczy i zdrowy element młodzie 
żowy. powstał bogaty dorobek w okre 
sie kilkunastu la t istnienia, zebrani 
ustalili plan pracy, uzupełniony w y ­
tycznymi miejskiego komendanta p. w. 
kpt. A. Bulki i delegatów Zarządu i 
Komendy Powiatu.

Na pierwszy plan wysuwa się a k ­
cja orląt, zyskująca duże zrozumienie 
wśród młodzieży, bardzo często pozba­

wionej właściwego środowiska skupie­
nia. Młodzież ta  znalazła troskliwych 
opiekunów, otrzymując w miarę wol 
nych miejsc zatrudnienie i wykształ­
cenie zawodowe na dobrych rzemieślni 
ków w warsztatach ,,Wspólna P raca” 
Związku P. O. W. w Sosnowcu, d e ­
kam i zespołowej w Będzinie, oraz w 
warsztacie szeAvskim przy oddziale Z. 
S. H uta Staszic,

W zakończeniu obrad żebrani zn 
położone zasługi dla Z. S. nadali god­
ność członka zasłużonego oddziału pre 
zes o w i Rnjehmanotvi Kazimierzowi i 
Łachurwi Romanowi, wójtowi gminy 
Zagórze.

W oddziale Sosnowiec miasto za 
dobre strzelanie i uczęszczanie na zbiór 
ki podokr. Z. Nowara Avręczył orlętom 
upominki av  postaci książek, p r z y b o -  

i’Óav szkolnych, ofiarowano przez lir- 
mę W. Czechowski w Sosnowcu. I  tak 
a1: zdrowej i ciepłej atmosferze świetlic 
strzeleckich powstaje i rozwuja cię 
pra\A’d z iwy tv p  obywatęla-żołnierza.

Nadużycia na kolei
B. za w i a d v*vca Strzem ieszyc przed sąd em

W  Strzem ieszycach Phi. w ykryto n ie­
dawno tem u nadużycia, popełnione na 
szkodę kolei państw ow ych p rze7, zaw ia­
dowcę stac ji 32-letnicgo W ładysław a K ar 
peU;.

Ja k  się okazało, niedobór kasowy, się­
gający  sum y 600" zł. K a rp e ta  s ta ra ł  się 
pokryć w ten sposób, że zm nicj-zał saldo 
dzienne a v  książce kasowej.

W czoraj s tan ą ł on przed Sądem Okrę 
gowym Ac Sosnowcu. Na rozpraw ie oskar

Najmilszym podarkiem 
NA GWIAZDKĘ

to pięknu torebka damska, 
portfel, toczka, 
portmonetka, nesseser 

lub t. p. drobiazgi z f ir m y

Piechocki
Pracownia wyrobów skórzanych 

i przyborów podróżnych 
Sosnowiec Dąbrowa G. 

.Warszawska 6 Sobieskiego 23 
tel. 63052. te]. 63234

OBSTALUN KI. U E PER AC J E 
Ceny reklamowe niskie

zony tłum aczył się tym, że pieniądze 
skradziono mu w wagonie.

Sąd skazał defraudan ta  na S roi-wiąey 
wiezienia.
KMmeagtsB i — — — — — — a— — m

§ g f ® ś i i a k i a
w oj.  G rażyński i m arsz .  G rzesik
O POMOCY ZIMOWEJ BEZROBOTNYM

Dziś przed m ikrofonem  Polskiego R a­
dia w K atow icach zabiorą głos w sp ra ­
wie zimowej pomocy bezrobotnym woje- 
woda śląski dr. G rażyński i m arszałek 
sejm u śląskiego K aro l Grzesik.

O godz. 14.25 przem aw iać będdzie m ar­
szałek Grzesik, a o godz. 18.45 wojewoda 
dr. G rażyński.

KONCERT UTWORÓW SONNENFEL  
DA.

Dziś o godz. .20.60 nada je  Polskie Radio 
wielki koncert, poświecony Sornonfeldo 
wj, k tóry  był jedną z najpopularniejszych 
sylw etek W arszaw y ubiegłego stulecia. 
D y r teatrzyków  ogródokwyeh, kompo. 
zytor przebojów, jak to wówczas nazywa 
no . , b o m b ‘{. śpiewanych przez całą W ar 
szawę, kupletów i piosenek łatwych melo 
dj7j, oraz baletów, z których „Fan T w ar

DRZAZGI.

Domki robotnicze
Kolonia robotnicza na Pogoni po­

święcona była uroczyście. Związek 
Pań Domu otworzył przychodnię, w 
prasie ukazały się przychylne glosy, 
że to robotnicy stali się właścicielami 
domków. że mają własny dach nad 
głową.

Teraz znów czytamy co innego, że 
Jach jak dach, jeszcze ujdzie, ale za 
to w piwnicach- jest woda, piece dy­
mią. na strych dostać się nie można, 
wilgoć jest tak straszna, ze ze ścian 
się leje. W ogóle ciasno i niewygodnie.

Towarzystwo Osiedli Robotniczych 
pod którego auspicjami powstała ta 
pogańska kolonia• buduje według usta 
lonego szablonu, żeby domhi koszto­
wały tak tanio, iżby możność nabycia 
domku przez robotnika nie była fikcją  
Warunki są rzeczywiście przystępne-

Ale wiadomo: za tanie pieniądze psi 
mięso jedzą.

Z doświadczenia pogańskiego wy­
nikałoby, że nie należy traktować ro­
botników. jak istoty bez własnego in­
dywidualnego gustu i indywidualnych 
potrzeb, że należy budować domin ta­
nia, ale według gustu każdego .z re- 
flektantóu.

Ułomki, zbudowane według jedne- 
lo szablonu, to prawic koszary. Gdy­
by było kilka, typów do wyboru, rcflek 
land  mieliby możność zorientowania 
się, co im dogadza. Tymczasem narzu­
cono im pewien typ domków i w tym  
jest główne źródło niezadowolenia-

JWPanu Dr-owi
J. FICENESOWI

za przeprowadzenie niebezpiecz­
nej i ciężkiej operacji oraz 
J . W. P. P. Dr. Bentkowskiemu 
Karbowskiemu i siostrom: M a- 
niusi. Bolównie, Rozwadowskiej 

i Siwikównie za troskliAyą opiekę
składam najserdeczniejsze 

podziękowanie
HELENA ARBUZÓW A.

dow ski“ w ystaw iony był 400 razy  w c iąga 
Jat 25 — cieszył się w stolicy ogrom ną 
popularnością. Uczeń lipskiego konserw a 
łoriurn, pełen poważnych as pi racy j. mu.
sia ł Sonnenfeld ze względów na tu ry  ma 
tcria lnej zwrócić się ku lekkiej muzie. V\r; 
koncercie radiow ym  pod dyrekcją O lg ifr 
da S traszyńskiego przypom ną sobie radia 
słuchacze u tw ory tego kompozytora.

Nie o tytuł inżyniera chodzi
ale o utrzymanie dotychczasowego poziomu.

Jak  wiadomo, av szkole górniczo - 
hutniczej av  DąbroAvie Górn. uczniowie 
zorganizowali blokadę. W ZAyiązku z 
tym ukazały się w prasie uwagi, a i 

; av  opinii utrw ala się przekonanie, że 
j młodzieży górniczej chodzi o tytu* in 
| żyniera. W spraAvie tej otrzymaliśmy 

obszerne ivyjasnienie, z którego daje 
my fragm ent istotny dla tej sprawy: 

Nie trzeba być słuchaczem Akademii 
Górniczej, ani profesorem ekonomii go­
spodarczej, aby zrozumieć i przewidzieć 
grożący nam w bardzo krótkim ezasie 
głód inżynierów i techników'. Doskonale 
wiemy i widzimy, iż mocne i przezorne 
państwo, jakim jest Polska, nie zbagate- 
lizoAAało sprawy uniezależnienia się przez 
racjonalne i na szeroką skalą powzięte u- 
przeinysłowienie kraju. Zakłada się no- 

A v e  okręgi przemysłowe, stawia nowe za­
kłady pracy, przeprowadza się jposzuki- j 
wania górnicze, mówi się o rychłym u- I 
ruchomieniu kopalń — wspaniale, jak ] 
kraj długi i szeroki wre praca przygoto- |  
wawcza. Przyjdzie czas i wszystko hę- |  
dzie gotowe, ożyją spokojnym biegiem i

kół, wieże szybowe, rozpalą się ogniem  
czynu posępne „marteny . rozkrzyczą pi­
skliwym głosem syreny wzywające tysią 
ce rąk do pracy.

Pół miliona rąk znajdzie pracę, pół 
miliona rąk da życie warsztatom, a kto 
nimi będzie kierował? Gdzie będziemy 
szukać Ayykwalifikowanyeh techników, 
których tysiące będzie potrzeba? Stad  
ich weźmiemy, gdy się obecnie chce ob 
niżać poziom szkół technicznych, które a v  

rezultacie dałyby zamiast: elettromecha- 
ników sztygarów i techników hutniczych 
— jedynie werkmistrzów', laborantów i 
dyplomowanych górników. Nie — do te­
go dopuścić nie można i z tych to Av?aś- 
nie pobudek społeczeństwo młodzieży Pań 
stwowej Szkoły Górnieąej i Hutnieze] 
wnosiło i nadal będzie wnosić swe pre­
tensje.

WycliOAvankoAvie szkoły górniczo • 
hutniczej zapeAvniają, że nie chodzi im 
o to. by nosie tytuł inżyniera, ale o to, 
by poziom ich szkoły nie został obni­
żony. na co się zanosi w związku z 
realizowaniem reformy szkolnej?

i Jeżeli tak sprawy stoją, te troska 
|  młodzieży szkoły górniczo - hutniczej 
j  av Dąbrowie nie jest tylko j e j  sprawą 

ale całego Zagłębia Dąbrowskiego Już 
w ni|;ednym  A v y p a d k u ,  że tylko wyp i 
mnirny daAvną szkołę techniczną w Bo

1 snowcu, pozbaAviono Zagłębie place 
wek oświatowych. Istniał wszakże za 
m iar zlikAvidoAvania Avydzialu hutnicze 
go av szkole dąbrow skiej, a  gdy do 
tego nie doszło, zlikwidowano, jak s :ę 
okazuje, wydział elektromechaniczny.

J Młodzież w o b a A v ie  o dalszy los swej 
uczelni zainicjowała blokadę, która 
się już zresztą skończyła.

Lepiej by było gdyby do blokady 
nie doszło. Nie jest to objaAv zdrowy,
gdy młodzież zmuszona jest uciekać 
się do takich środków. Ale bv ich nie
stosowano, trzeba, żeby społeczeństwo

^starsze av osobach reprezentantów 
przede Avszystkim samorządów podję­
ło się obrony interesów szkoły a p >śro 
dnio i Zagłębia.
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Rewelacja loteryjna
Z a m ia s t  ćwiartek —  piątki

Od D y re k to ra  P o lsk ieg o  M onopo­
lu  L o te ry jn e g o  o trzy m a liśm y  n a s tę ­
p u ją c y  k o m u n ik a t;

N aw ią zu ją c  do w y ja śn ie n ia  udzielone 
go p ra s ie  p rzed  k ilk u  d n ia m i doszedłem  
do p rze k o n an ia , że do pew nego s to p n ia  
m ożna pogodzić d ążen ia  g rac zy  obu ro ­
dzajów , m ian o w ic ie  p ow iększa jąc  ilość 
w y g ra n y ch  kosztem  ich  wy?okości, zacho 
w ać je d n a k  m ożliw ość w y g ra n ia  n a  je ­
den los w iększej k w cty . P o le g a  to n a  ty m  
że zachow ując  w ysokość do tychczaso  
w ych w y g ra n y c h , a  n aw e t po części je  
podw yższając, dzieli się los na w iększą 
ilość części z ty m  jed n ak , że cena części 
iosu n ie  będzie zm ien io n a  W  41 w ięc lo ­
te r i i  los podzielony  będzie na 5 części. 
K ażda część ko -z tow ać  będzie l(ł zł. O gól­
na ilość losów zm n ie jszo n a  będzie ze 
195.000 do 160.000. W y g ra n a  m ilion  zło tych 
jest zachow ana. G łówna w y g ra n a  t-ej 
k la sy  w ynosić  będzie 100.001 zł., w I I  —
125.000, w I I I  — 150.000. W  ten sposób n a  
jed n ą  część losu p rzy p ad n ie  w y g ra n a  
m n ie jsz a  w IV  k la s ie  zam iast 250 000
200.000, w  I-e j k la sie  za m ia s t 25.000 zł. — 
.‘>0.000 zł., a le  z d ru g ie j s tro n y  zam iast 
ja k  do tychczas czterech  w y g ry w a jący ch , 
będzie ich pięciu,. Szanse w y g ra n ia  za te m  
d la  w szystk ich  g raczy  w y d a tn ie  w zrosły.

O czyw iście n a jn iż -z a  w y g ra n a  pow ięk 
P/iona je s t do 02.50 zł., tak  ab y  po po trącę  
m u  20 proc. o d p o w iad a ła  cna. cenie losu 
no k la sy  n as tęp n e j. W  tcu  sposub więc 
pow iększona zo s ta je  ilose w y g ran y ch , a  
z m ą  i szanse  w y g ra n ia , a jednocześn ie  
pozostaw ia  się m ożliw ość w ygnan ia cule-

a  naw et 125.000 i 
k to ś  chce w y g rać  
w ziąć w szystk ie  5

go m ilio n a  — 200 000,
150.000 zł. Je że li więc 
w iększą sum ę może 
części losu.

N ie dałoby  się tego  d ru g ieg o  osiągnąć 
p ro s ty m  rozb ic iem  w y g ra n y ch  na m n ie j 
sze kw oty . M am  w ruzene. że ty m  now ym  
sposobem  zadow olili się  jeże li m e w szyst 
kich  g raczy , to  w każdym  raz ie  znaczną

Likwidacja komitetu
Ś W IĘ T A  11 L IS T O P A D A .

W  d n iu  15 bm . odbyło  się  lik w id a cy j­
ne posiedzen ie m ie jsk ieg o  kom ite tu  ob­
chodu  św ię ta  11 lis to p ad a , na k tó ry m  
p rz y ję to  do w iadom ości sp raw ozdan ie  fi­
n an so w e sek c ji im prezow ej.

O s ią g n ię ty  czysty  dochód z urządzone­
go p rzez sekcję im prezow ą u roczystego  
p rze d s ta w ie n ia  sz tu k i S t. Ż erom skiego Pt. 
„i>óża<l w sum ie zł. 215 kom itet p o stano - 
wół p rzekazać  kom endzie obw odu p rzy ­
sposob ien ia  w ojskow ego w  Sosnow cu n a  
cele w yszko len iow e m łodzieży m. So­
snow ca.

Jed n o cześn ie  p rezy d iu m  k o m ite tu  sk ła  
cła w y ra zy  podziękow ania  w szystk im  tym  
osobom , in s ty tu c jo m  i  o rg an izac jo m , k tó ­
re  p rz y c z y n iły  się do u św ie tn ien ia  u r o ­
czystości zw iązanych  ze św ią tem  n iepo­
dległości.

- X X -

Z życia  koła
M ŁO D ZIEŻY  P R A C O W N IC Z E J.

K oło m łodzieży p racow nicze j p rzy  od­
d ziale  P Z Z P P . i H . w Sosnow cu. S ienk ie  
w ieża 17-a, p o d a je  do w iadom ości, że z 
o k az ji św ią t Bożego N aro d zen ia , za rząd  
gola u rząd za  w* dn iu  28 bm. (farming to­
w arzy sk i. W stęp  1 zł. Z ap roszen ia  m oż­
na o trzy m ać  w se k re ta r ia c ie  kola.

D n ia  6 s ty czn ia  1938 r o godz. 17 od­
będzie się  tra d y c y jn y  „O p la tek “ d la  człon 
ków  koła. zw iązku i w prow adzonych  g o ­
ści. K a r ty  w stępu  w cen ie  2 zł. d la  p r a ­
cu jących  i 1 zł. d la  n ie p ra c u ją c y c h  człon 
ków o trzy m ać  m ożna w. s e k re ta r ia c ie  ko ­
ła  codzienn ie od godz. 19 do d n ia  3 stycz 
n ia  w łącznie.

D n ia  5 lu te g o  odbędzie się  zab aw a r e ­
p re z e n ta c y jn a  ko ła . W  zw iązku  z tym  / a  
rz ą d  o g ła sza  k o n k u rs  n a  zap ro szen ia  i 
d ek o ra c ję  sa l. N ag ro d y  p ien iężne. Rzcze- 
gó low ych in fo rm a c ji  u d z ie la  s e k re ta r ia t  
k o ła  w  godzinach  u rzęd o w an ia . K o n k u rs  
t r w a  od d n ia  16 bm . do d n ia  3 s ty czn ia  
1338 r. w łącznie.

ich  część. Z tą  m y sią  w prow adza się n a  
p róbę  te n  now y system  o p a r ty  n a  z a s a ­
dzie, iż zw iększa się  ilość m n ie jszych  wy 
g ra n y c h , zachow uje  się  jednocześn ie m o­
żliw ość w y g ra n ia  w iększych sum .

OmtoA\ cotaA g&tóó&y ^
,, ., , nieÓicrta djmmzia,-***  pyiUpgĄ *

J a k  A łm ce Ja ia teJa ^

Czas —  t o  pieniądz!
Uruchomiono w barze śniadankowym maszynę elektryczną 
mi. smacznymi i tanimi potrawami

gotowy-

Duży obrót-mały zysk!
bar śniadankowy i restauracja dzienna

„SAVOY” te!. 61.901
wyborowa 25 gr., piwo 35 gr., kanapki od 25 gr., porcje z maszyny od 
50 gr., obiad z 3 dań 1.20

ZAPRASZAMY NA RYB Ki ŚWIĄTECZNE. -mmM 
Podziemia Savoy tr‘ i,J. 61901 

Koncert od godz. 20.30, występy artystów od 23.30.

Sublokator złodziejem
Znalazł się w sądzie  z przyjaciółką

W  S ądzie O kręgow ym  w Sosnow cu to ­
czy ła się ro zp raw a  przeciw ko P iotrow i- 
F ilip czy k o w i z B ędzina i jego  p rz y ja c ió ł 
ce P e tro n e li  S 'zybownie, oskarżonym  o do 
konan ie  kradzieży .

F ilip o zy k  w łam ał się  p rzed  k ilk u  m ie 
s iącam i do m ieszk an ia  A nton iego  K ałuż- 
nego z D ąbrow y, skąd  sk ra d ł 2 ty-;. zł.

go tów ką o raz różne p rzed m io ty  ogólnej 
w arto śc i 3 tys. zło tych . Z łodzie ja  schw y­
tan o  w m ieszk an iu  Szybów ny, u k lo re j 
znaleziono ta lię  k a r t.  pochodzącą z k r a ­
dzieży.

Sąd skazał F ilip c zy k a  na 2 ła ta  w ię­
zienia, S zy tó w n ę  zaś n a  sześć m iesięcy 
w ięzienia.

Swięfa za  pjaserrz! cools
UJ O D  K 1 i L I K I E R V

Wiadomości bieżące
aoDota

G rud z

Dziś: Gracjana 
Jutro: Urbana p. 
Wschód słońca: 7,41 
Zachód słońca 15,24

I E A T 8  M I E J S U I
W SOSNO WCU

Dziś w sobotę p re m ie ra  arcy w em ic j 
kom edii an g ie lsk ie j p t. „Dom w aria tó w 11 
w  św ie tne j obsadzie i pom ysłow ej reży ­
se rii J .  G ołaszew skiego. Al* g łów nej 
w ystąp i św ie tny  k o n n a  p. Siaw
M ierzyńsk i. P rz ed sta w ien iu  lo je s t zaku­
p ione p rzez  kolo op iek i rodzic ielsk ie j 
p rzy  g im n . im . H . lłzadk iew iczow ej. B i­
lety  k redy tow ane , zniżkow e i passe  ra r -  
to u t n ie  w ażne. Początek  o gedz. 2EJ.S0.

W  n iedzie lę  po p o łu d n iu  o godz. 1650 
— „Serce na w olności" doskonała  kom e­
d ia  w 3 ak tacn  S te fan a  K iedrzyńsk iego  
C eny m ie jsc  od 25 g r. do zł. 2.40.

TY n iedzie lę  w ieczorom  o godz. 20.50— 
po ra z  d ru g i p rzebo jow a le k k a  kom edia 
K a ro la  L a u fsa  p t. ,Dom w a r ia 'ó w “ . Ce­
ny  m ie jsc  od 25 g r. do zł. 2.40.

 X X  -

K IN A  W SO SNO W CU:
ZAGŁĘBIE: — Moskwa — Szanghaj 

PATRIA: — ,,Kid Galahad" 
EDEN: Ostatni pociąg z oblężonego

miasta.
— o—

— Z E R K A N IE . D n ia  19 bm . o godz 
15-ej w* lo k a lu  ZZK . u i. J a s n a  28 w So­
snow cu odbędzie się zg rom adzen ie  p r a ­
cow ników  ko le jow ych  i  em ery tów , bez 
w zględu n a  p rzy n a leżn o ść  zw iązkow ą.

— Z E B R A N IE  B. C ZŁO N K Ó W  SPÓ Ł 
D Z IE L N I ,,SAM O PO M OC . W nadcho­
dzącą n iedzie lę  tj. 19 bm. o godz. 9 rano  
w lo k a lu  Z jednoczen ia  Zaw odow ego Pol­
sk ie g o  (dom p. N aw ro ta) odbędzie się  ze­
b ra n ie  by łych  członków spółdzieln i k re ­
dy to w ej „Sam opom oc'* w* G rodźcu, w 
sp raw ie  osta tecznego  z a ła tw ie n ia  ugody 
z bank iem .

— O S K R Ó C E N IE  GO DZIN  H A N D L U  
W C Z E L A D Z I. N a o s ta tn im  posiedzeniu  
ra d y  m ie jsk ie j w C zeladzi poruszono ąpra 
wę godzin  han d lu  w soboty  i  dn i p rzed ­
św ią teczne  w Czeladzi. R a d a  s ta n ę ła  r,a 
s tan o w isk u , ze sk lepy  z obuw iem , gainn  
le r ią  i sk ład y  ap teczne p ow inny  być o- 
tw a r te  w dni te  do goiiz. 19.80, a  pozosla 
łe sk lep y  do godz. 21-ej. O p in ia  ra d y  cze­
lad zk ie j p rze s ian a  będzie izbie p rzem y ­
słow o - hand low ej w Sosnowcu.

-  OD CZY T W  K O L E  L O P P . N A  K O P. 
D R . R E N A R D . S ta ran iem  zarządu  K o la
d n ia  19 bm. o godz. 10 ra n o  w sali S okolni 
L O P P  n a  kop. l i r .  R e n ard  w niedzielę , 
w Sosnow cu — S ielcu  odbędzie się  odczyt 
pt ^.Lotnictw o w w o jn ie  przyszłości'*, k ’ó 
ry  w ypow ie p. inż. E ug. Ł opuszyński, wi­
ceprezes Zarządu, K o ła  L O P P . N a ten  u iu  
g i z k p le i odczyt Zarzgil K oła L O P P  za

Czytelnicy msi
komunikują nam, że...

Przed kilku miesiącami mieszkań­
cy Czeladzi wystosowali prośbę do 
dyrekcji spółki tramwajowej o dodał 
kowe uruchomienie o godz. 5.30 rano 
tramwaju z Czeladzi do Będzina.

Dyrekcja tramwajów uruchomiła 
jeden wóz, lecz po tygodniu z braku 
dostatecznej ilości pasażerów wstrzy­
mała go. Obecnie czynione są starania 
przeważnie ze strony robotników pra 
sujących w Będzinie, by tramwaj tea 
ponownie został przywrócony, ponie­
waż można liczyć na odpowiednią ilość 
pasażerów. Dobrze byłoby, gdyby dy­
rekcja tramwajów uruchomiła również 
dodatkowy wóz z Sosnowca do Czcla 
dzi w niedzielę i święta o godz. 23 30.

UWAGA! Wszyscy Czytelniej', kf« 
rym s ię  nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające s ię  do druku zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu fi 1(5112) do nasiej Redakcji w godzi 
liach od S dn 11 i od 16 do 18.

   LI  —

Uroczystości w Maczkach
P O Ś W IE C E N IE  Z A K Ł A D U  W O D O C IĄ ­

G O W EG O .
J u t r o  n a s tą p i o tw arc ie  i pośw ięcenie 

zak ład u  w odociągow ego w M aczkach, zbu 
dow anego przez państw ow e zak łady  wo­
dociągow e n a  G. Ś ią -k u  R ozbudow a wo­
dociągów  trw a ła  od roku 1929 do końca 
1337 roku. K oszt ty ch  in w cs ty ey j wyuió-T 
około 8 i pół m ilio n a  z ło tych . W odoc iąg  
ob ejm u je  sieć Z ag łęb ia  D ąb row sk iego  i  
G. Ś ląska.

P ro g ra m  uroczystośc i p rzew id u je : n a ­
bożeństw o w kościele  w M aczkach, pochód 
na s ta c ję  pom p i f iltrów , p rzem ó w ien ia  
i odsłon ięcie p rzez p. w ice m in is tra  sp raw  
w ew nętrznych  W l. K o rsa k a  ta b lic y  p a ­
m ią tk o w ej ku  czci śp. L re zy d e n ta  E . P . 
inż. G a b ry e la  N aru tow icza.

Odczyty o ubezs ieczea iaoh
AV N IE M C A C H .

W  ub. w to rek  odby ł się  w N iem cach  
odczyt p t. „U bezpieczenia chorobow e". — 
R e fe ra ty  w y g ło sili pp .: L ukasiew icz, Ja-* 
u ik  i G ruszczyńsk i.

D om  ludow y zapow iada odczyt o a  śro  
dę d n ia  ‘22 hm . o godz. 7 w ieez p u n k tu a l­
n ie w sali k lu b u  w arszaw sk iego  to w arzy  
s iw a  n a  te m a t „U bezpieczenia e m ery ta l­
ne p racow ników  um ysłow ych". R e fe ra ty  
w ygłoszą pp. H es i L ukasiew icz.

Sąsiedzkie porachunki
M IED ZY  M IE S Z K A Ń C A M I N IE M IE C .

W czora j N iem ce p rzeży w ały  „w ojnę 
dom ow ą", k tó re j b o h a te ra m i b y li sąsio - 
dzi: ze g a rm is trz  M onszajn , u ła n  a rm ii 
Ż abo tyńsk iego  i og rodn ik  S te fan  W a rn ia  
zj ński.

R ozgn iew any  W a rin u /.iń sk i p o w y b ija ł 
szyby  w le k a iu  ze g a rm is trz a .

M onszajn  b ro n ił się p rzed  n a p a s tn i­
k iem  szab lą  ta k  boh atersk o , że in te rw e­
n iow ać m u s ia ła  po lic ja , k tó ra  sp is a ła  ob­
szerny  p ro to k u l.

E p ilog  a w a n tu ry  ro ze g ra  się przed  l ą ­
dem .

Zatrzym anie  złodziei
BIŻ U TE R II W SOSNOWCU.

| (i Przez wydział śledczy w Sosnowca
pracza członków L O P P  4 y? -zystkich k o g o  f zatrzymani zostali Ignacy Dąbrowski,
z a g a d n ie n ia  do tyczące ob rony  P o lsk i t y  
wo in te re su ją . W stęp  n a  odczyt ■ - bczpła 
tn y .

— M IE S IĘ C Z N E  Z E B R A N IE  R IO K -u
Z arząd  robo tn iczego  in s ty tu tu  o św ia ty  i 
k u l tu r y  (R IO K ) im . S t. Ż erom skiego  w 
S osnow cu zaw iad am ia  sw ych członków, że 
d n ia  19 bm . o godz. 17 w lo k a lu  w łasn y m  
odbędzie się zeb ran ie  m iesięczne członków

Alfred Dudek, Stanisław Crajkiewicz 
Jan Gałecki i Jan Krzemień, którzy 
dokonali kradzieży zegarków i biżute 
rii ze sklepu Icka Owibla w Sosnowcu 
przy ul. Modrzejowskiej l ł  na ogólną 
sumę 2770 zł. Od złodziei odebrano tyl 
ko jeden zegarek, pochodzący z tej 
kradzieży. Całą szajkę, przekazana w ła  
dzom sądowym.
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Z Sosnowca, Dąbrowy, Olkusza do Belgii

li U iw nli wil bpi ginitj
ż m y i dzieci, p rzyby łe  do Belgii

P o lsk ie  em ig rau ck ie  p ism o , .,\V ia- 
ri«s“, w ychodzące w B elg ii podaie  
pon iższy  opis p o w ita n ia  żon g ó rn i­
ków  po lsk ich  przez ich mężów w 
B elg ii.

Montzen, w grudniu.
Montzen... głucha podgcanmzna s ta ­

cją kolejowa Montzen. świadek losu 
tułaczego em igracji polskiej w Belgii, 
miejsce głębokiego wzruszon a, że na 
reszcie jesteśmy na miejscu przezna­
czenia.

Montzen to widowisko dla kilkuna 
stu Belgów, którzy na widok wjeżdża 
jmego pociągu z rodzinami polskich 
górników na scenę płaczu dzieci, gb> 
su matek uspakajających swe niemo 
wfęta wzruszają powtarza
jąc sobie -S!es malhareux*'\

Montzen. to ,,term inus4* podróży 
wychodźtwa polskiego z Polski do 
Belgii. To miejsce dwugodzinnych roz 
myślan matki polskiej, tulącej swe 
dzieci, nad losem ,,jakie to będzie aa 
sze życie w tej nowej ojczyźnie za 
pracą i chichem?”# *t *

O godz. 4-ej rano na graniczną sta 
«ję Montzen zajechał pociąg składają 
cy się z 24 wagonów PK P. przywożąc 
z soną do Belgii rodziny górników poi 
fckicb, którzy przed k i l k o m a  miesiąca 
mi przybyli tu taj na kontrakt.

Rodziny te przybyły z następują­
cych miejscowości: Sosnowiec,
Chrzanów, Biała, Olkusz, Dąbrowa - 
Górnicza. Strzemieszyce.

Rodziny te ulokowana bvly w od­
dzielnych wagonach na 4 okręgi: a
mianowicie do Okręgu Limburgn 1 be 
rodzin; Charleroi 77. Mores 70; L uge 
SO. Prócz dość dużego bagażu ręczne­
go rodziny te przywiozły z sobą lb 
torin bagażu.
r Do Montzen przybyli dyrektor l\ę 
dziarski z urzędnikami, przedstawiciel 
konsulatu RP. z Bruksen Nu special 
ną uwagę zasługują delegatki Kół 
Polek z Okręgu Liege z prezeską Wie 
ozorkową na czele i nauczycielki poi 
skiej Hetmanowej Marii, które w wa 
gonach rozdawały dziatwie rodzin z 
Okręgu Liege słodycze.

witając nowo przybyłe Polki serdecz­
nym słowem otuchy, że w wielkiej ro 
dżinie całej emigracji polskiej w 
Belgii sladniej będzie przetrwać losy 
wyenodźtwa.

Przykład nowo zorganizowanych 
Polek w Okręgu Liege zasługuje na 
uwagę u innych okręgach, by następ 

jne  transporty rodzin, które w krótkim 
czasie m ają przybyć jeszcze z Polski 
do Belgii, spotkały się z gorącym przy 
jęciem Polek, które najbardziej odczu 
wa.ją jak ciężkie, jak  smutne są pierw 
sze dni pobytu na obczyźnie.

Po przybyciu pociągu na dworzec, 
żanda rm eria szybko przeprowadza
kontrolę wiz i paszportów, strażnicy 
celni powierzchownie ,,rewidują'* ba­
gaże. Z okien wyglądają nowe emi­
grantki. wypytujące się ezv przybili 
ich mężowie na dworzec. Oirzynuiją 
cne wyjaśnienia, że na stacji jes* tył 
ko kontrola wizowo - celna i że z lej 
stacji pociąg podzielony będzie na 
dwa pociągi w odpowiednie okręgi, i że 
ich mężowie oczekiwać jo będą na sta 
ejaeh przeznaczonych do wysiadania.

Podkreślić należy, że tym razem 
bardzo dobrze ulokowane były emi­
grantki po wagonach, unikając w ten 
sposób niepotrzebnego przesi adania się 
z wagonu do wagonu.

Nie. uniknięto jednak słusznych 
krytyk, które volens - nolens wy siu • 

, Miał delegat Konsulatu RP., że P K P . 
przeznaczyły do tak dalekiej podróży 
wagony z popsutymi ogrzewaczami, 
bez światła i wody, że w Niemczech 
na jednej ze stacji rozdawano bardzo 
mocną Jierbatę, od której bardzo wie 
le osób starszych i dzieci dostało bole 
ści. Sanitariuszka przydzielona do tran 

- sportu, nie mogła w czasie niegu po­
ciągu przechodzić z wagonu do wago 

* nu (brak przejść niipdzywuaonowvch)
I Emigrantki uskarżały się, żę w 
! Sosnowcu z miejsca wyjazdu ulokowa 

no je w olbrzymim hangar/e nie ugrze 
wanym i przebywały z dziatwą całv 
dzień na zimnie, to też wipie il//eci 
jest chorych, przeziębionych.

Em igrantce Nawrot nie mógł h> 
karz powiatowy zezwolić na podróż z

powodu choroby. ,W Zbąszyniu v;yco 
fano z transportu emigrantkę Jarząb  
kową. której dziecko zachorowało na 
odrę. Ściśle przeprowadzona kontrola 
ujawniła, że dwie kobiety i kilku ma 
łoletnich chłopców zdołało się prze to 
stać do Belgii nielegalnie..

Podróż transportu ze Sosnowca 
do Montzen trwała 30 godzin.

Odjazd z Montzen pierwszego po- 
| ciągu nastąpił o godzinie 6 z minuta 

mi stosownie do przewidzianego pla 
nu — pociąg udając się. du Liege, 
Charleroi i do Mons. Drugi pociąg do 

I Limburgu. w-yruszył kilka minut pó 
[ źniej.

Na poszczególny cli dworcach prze 
znaczonych na punkty zborne wysia 
dania emigrantek — nowe wzruszają 
ee sceny, plącz dzieci ściskających swe 
go ukochanego tatusia, za którym tak 
bardzo i tak długo tęskniły.

Wielu górników twierdzi, że zbyt 
ubogo i nędznie wygląda przyjazd ro 
dzin polskich do Belgii, którym r eic 
kawością, z zainteresowaniem przy 
głądają się liczni podróżni -Belgowie

Oblewa górnika rumieniec wstydu 
ale jednocześnie zapału do pracy, by 
i jego rodzina była lepiej odziana, by 
on jano dobry Polak nie zawstydził o 
beego mu otoczenia; chce przez to wy 
razić, że Polak to kulturalny człowiek 
k tó r y  m odpowiednich warunkach pra 
cy nie przedstawi się wśród obcego na 
rodu jako bezrobotny nędzarz, ale u 
świadomiony, kulturalny robotnik

Za kilka dni znowu zawitała dwa 
następne transporty rodzin polskich z 
kraju  do Belgii znów powiększy się 
nasza wielka Rodzina Emigracji Pol 
skiei w Belgii o 1.200 dusz

Tajem niczy napad
NA INKASENTA.

Do ubezpieezalni. społecznej w So 
i snowcu zgłosił się Edward Gr; gier

Iczyk, inkasent spółdzielni spożywców 
w Sosnowcu, który podał, ie w czasie 
i gdy przechodził ulicą Średnią został 

* napadnięty przez jakiegoś rzezi -.

RADIO
PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I

S obo ta  18 g ru d n ia .
6.15 P iesu  ..K iedy  ra n n e  w sta ją  zorze* 

6.18 U im u a siy k a . 6.3 S M uzyka z p iy i 
6.20 G im n asty k a . 6.10 xMuzyka z  p ły t. i.óó 
D zienn ik  p o ra ć u y . 8.00 A u d y c ja  d la  szko, 
11.15. A u d y c ja  d la  szkól. 11.57 S y g n a ł l z j  
su. 12.05 A u d y c ja  p idudn iow a. 13.00 P rz tr  
wa 15.30 W iadom ości gospodarcze 15.15 
T e a tr  W y obraźn i. 16.15 K oncert p o p u la r  
n y . 16.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 17.00 M ody 
i u roszczen ia  pań  rzy m sk ich . 17.15 K  u 
ce r t so listów . 1750 N asz p ro g ra m . 18.00 
W iadom ości sportow e. lS.Gą P o g a d a n k a  
społeczna. 18.15 P ły ty .  18.30 P ro g ra m  na 
ju tro . 18.35 A u d y c ja  d la  w si. 19.00 Au ty  
c ja  d ta  P o lakow  za g ra n ic ą . 19.50 P o g a d a n  
k a  a k tu a ln a . 20.00 K o n ce rt o tk . P. R. *21.15 
..D obił“ skecz. 22.00 M uzyka taneczna . 
22.50 W iadom ości dzienn ika . 23.00 P ro g ra  
m y lokalne.

NA ŚWIĘTA znaczne ulgi przy naby 
ciu nowoczesnych radioodbiorników 
BEZ ZALICZKI — I rata od I-go 
marca 1838 roku. Sprzedaje

Radioantena
Sosnowiec, Małachowskiego ó-a 

tel. G2046 
Inform acje i demonstracja bezpłatnie 
zamiejscowym zwracam koszta podróży

K A TOW FCK
S obo ta  1S g r i  d n ia .

1110 P ły ty . 13.00 K o n ce rt życzeń. 13.15 
M uzyka obiadow a. 14.25 W iadom ości g ie t 
dow e. 14.35 P ły ty . 18.10 W iadom ości sp o r 
tow e. 18.15 U k a ra n a  d ra m a t. 18.45 P ro  
g ram  n a  ju tro . 23.00 M uzyka tan eczn a .

PR O G R A M  O G Ó LN O PO LSK I
N icdzie liń  19 g ru d n ia .

8.00 S y g n a ł czasu. 8.05 D zienn ik  p o ra ń  
ny. 8.15 A u d y c ja  d la  w si. 9.00 N abożeństw o 
11.30 R e p o rtaż  z życia . 11.57 S y g n a ł czasu. 
12.03 P o ra n e k  sym fon iczny . 13.00 P rz e g ią ć  
k u ltu ra ln y . 13.10 Szkic I te ią e k i. 13.50 Mu 
zy k a  ob iadow a. 13.00 P o g a d a n k a  14.45 
A u d y c ja  d la  w si. 15.45 A u d y c ja  d la  dzieci. 
1605 K o n cert k a m e ra ln y . 16.45 A n ie lc ia
i życie. 17.00 P odw ieczorek  p rz y  m ik ro fo  
n ic . 1.9.00 T e a tr  W y o b raźn i. 19.00 U twoi'.' 
F e lk - ia  N ow ow iejsk iego , w w yk. chórów  
i ork. 20.35 P ro g ra m  nn ju tro . 20.40 P rze  
g iad  po lityczny . 20.50 D z ien n ik  w ieczorny. 
21.00 W iadom ości sportow e. 21.15 O brazo 
m o ra ln o śc i ?9<!0 R ecita l śp iew aczy  22.50 
W iadom ości dzienn ika . 2-1.00 P ro g ra m y  lo 
kn lue

■Nix"

1 mieszka.
Nomistnik uderzvl- Grvciereavkn 

fa kimś fem/m narzędziom i ‘zvrwol 
mu 17 roki teczko 7 'mwar! oście IRbO zl.

Dolic5a prowadzi w tej sprawie do 
■I lodzenie.

5 8

Miliony zbryzgane 
k r w i ą

Sensacyjna powieść ohyesajowa

.13)
Po czym, zwracając się do urzędni­

ków. dodała:
— .Wybaczcie mi, panowie; przed 

chwilą doznałam tak okrutnego wzru­
szenia, że nie umiałam zapanować nad 
*obą. Pozwólcie mi popatrzeć na ten 
przeklęty kamień.

Doktór znów podsunął jej diament 
przed oczy.

Chwilę pozostała milcząca a uizęd 
nicy oczekiwali niespokojnie.

— I ten diament — spytała — byl 
rzeczywiście w ranie mego...?

Nie dokończyła, jak  przerw ał jej 
glos.

— Tak, pani — odpowiedział sę­
dzia.

— Więc ten diament należał do... 
do... mordercy?...

— Wszystko daje nam to p rzypu ­
szczać.

W tedy podniosła rękę i oświadczyła 
uroczyście:

, — Przysięgam na moją miłość, że 
widziałam diam ent zupełnie podobny 
do tego v/ pierścieniu, k t ó r y  nosił... 
Macyal Desroches!

— To niepodobna! — wykrzyknęli 
D idier i pani Cartenat.

-— Powiedziałam prawdę.
— Zastanów się, pani — wyrzekł 

pan de Beauljeu —- oskarżenie pani 
jest tak poważne!...

— Ja  nie oskarżam — odparła Iza­
bela — mówię, co wiem. P,yć może, 
kryje się tu tajemnica; ale piv.vpommj 
sobie, ciociu. Praecież musiałaś wi­
dzieć ten pierścionek... M areyal Desro ­
ches nosił go zaovsze...

— To prawda — w yjąkała panj 
Cartenat. spoglądając na kamień. — 
Ale jakże coś podobnego przypuścić? 
Nie, nie... to szaleństwo!.. Zbrodnia nie. 
popełnia się bęz powodu. Mareyal Des 
roches ubóstwiał brata, zawsze się 
dlań poświęcał., musisz się chyba my­
lić. Izabelo... M areyal powróci i zoba­
czysz, że będzie miał ten pierścionek... 
To tylko może był zbieg okolb-zn iści... 
zastanów się!

— O! jakżebym szczęśliwą była, 
gdybym się omyliła! Ale wczoraj jesz­
cze, zauważyłam ten diament na jego 
palcu, kiedy podpisywał akt.

— Pomyśl tylko, że to on się przy­
czynił do waszego szczęścia! — w trą­
ciła pani Cartenat.

— Szczęścia, którego nie chciał być 
świadkiem, gdyż opuścił nas wczoraj...

Dlaczego?.. Powiadasz, ażebym się za­
stanowiła, a ja  przypominam sobie... 
boję się odgadnąć straszliwej rzeczy...

— Boleść czyni cię niesprawiedli­
wą. Izabelo...*I ty śmiesz mówić tak o 
bracie, który cię tak kochał;...

— Kochał mnie może za bardzo — 
wyszeptała Izabela głosem głuchym.

W tej chwili przypomniała sobie 
wzruszenie, jakiego Mareyal doświad­
czał zawsze, widząc ją, jak  usta mu 
pałały, gdy ją  całował; wczoraj jesz­
cze, gdy ją ściskał w ramionach, przy 
pożegnaniu, czuła, że ma gorączkę; 
rzucił on na nią takie spojrzenie, że 
się aż przestraszyła.

Dosyć długie milczenie nastąpiło 
po ostatnich słowach Izabeli...

Sędzia śledczy czekał, spodziewa­
jąc się nowych zwierzeń; pani Carte­
nat twarz zasłoniła dłońmi,

Izabela utkwiła błędny wzrok w 
ranie Fernanda.

Didier też przyglądał się wszystkie 
mu bez żadnego wzruszenia na twarzy.

W tym do uszu obecnych doleciał 
odgłos jakiejś sprzeczki.

—- A ja powiadam wam że wejdę! 
— wołał czyjś gruby glos.

A jakiś głos jednocześnie odpowie­
dział:

— Ależ, panie, m niepodobna; te­
raz zeszedł sąd.

D idier poznał głos pana Lardinois 
i rzekł:

— To jeden z naszych przyjaciół, 
który był tu taj wczoraj

— W  takim razie — rzekł pan de 
Beaulieu — to go wpuścić.

Pan Wilhelm Lardinois wszedł, ca­
ły zadyszany i ukłonił się wszystkim 
w sposób majestatyczny.

— Przełamałem zakaz — odezwał 
się — ponieważ mam c -ś do oddania .. 
Pomyślałem właśnie, ze sąd będzie ra­
ta j dzisiaj z rana... Nie wiem, czy to, 
co przynoszę, przyda się na cośkol­
wiek; ale uważam, że pozwoli trochę 
rozejrzeć się w tej całej tajemnicy ..

Wszak pan sędzia śledczy? — do­
dał. kłaniając się panu de Beau 1 mu.

— Tak, panie. Mów pan.
— Oto rzecz cała. Nazywam się 

Wilhelm Lardinois, jestem kupcem 
sukna. nr. 122 przy ulicy św. Marcina, 
Zaślubiłem wdowę, panią de Chautou- 
vert. k tóra miała syna... Zdaje się pa­
nom zapewne, że niepotrzebnie mówię 
o tych rzeczach; ale zobaczycie, jak się 
to wszystko ze sobą łączy..

Odetchnął, nie tak łatwo znosił 
wzruszenie i zmęczenie.

Po tym mówił dalej:
— Ponieważ ten syn źle się bardzo 

prowadził, pozbyłem go się, w ypra­
w iając go do Ameryki. Młodym dob­
rze otrzeć się z kłopotami życia. Byl 
on tedy w Brazylii od la t kill-u; nic 
wiem, eo tam porabiał; gdyż mnie sic 
nigdy nie zwierzał; wola! lisiy pisy­
wać do braci Desrochem. z którymi się 
przyjaźnił; w liceum kolegował ze 
starszym z braci, Marcyałcm

d. c. n.
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Gwiazdka dla tysiąca dzieci
Komitetu Opieki w Będzinie

Pod przewodnictwem prez. I. Izy 
dorczykowej odbyło się posiedzenie 
wydziału wykonawczego miejskiego 
komitetu opieki nad. dziećmi i 
młodzieżą w Będzinie. Na posiedzeniu 
omawiano sprawę urządzenia ,.gwiaz 
dki’‘ i rozdziału paczek żywnościo­
wych dla dzieci.

W  uroczystości „gwiazdkowej” we 
zmą udział dzieci szkół powszechnych 
oraz dzieci, którymi opiekuje się

} ZPO.K., Stow. Pań Miłosierdzia, 
I  chrześc. Tow. Dobr., orlęta strzeleckie 
; oraz dzieci gniazda miejskiego korni 
i tetu  i przedszkoli.
i

Obdarowanych zostanie około iiKJo 
f dzieci. Każde dziecko otrzyma paez-

<lcę żywnościową ze słodyczami, ciast 
kami i owocami.

,,Gwiazdka” urządzona zostanie w 
•! dniu 19 b. m.

1lh&ydkk cechu \
ńlaAjjcknej Siljm) 
posiada tani 7o(ki)t

„SILECTRIC-RADłO"
Będzin, ul Małachowskiego 13

Tul .  7 . 6 - 1 0

Proces przeciw nieboszczykom

Wstrząsające zeznania b. posła M in k i
w sprawie b. starosty Czarnockiego

.Wstrząsające swą siłą ekspresji ze 
znanie złożył b. poseł Te binka. O korni 
sji rozdzielczej opowiadał obszernie na 
zywając ją  nieszczęściem. Zatrzymała 
ona dowóz żywności z Kaszub do 
Gdańska. ,,Przez kilkaset lat to robili 
śmy” a teraz z różnych innych, dal - 
szych stron wprowadzony został ten 
dowóz i bardzo wysokie taksy juz w 
Toruniu ustalane.

Pan poseł stwierdza, że 
w różnych powiatach były różne wy­
sokości opłaty i mówi że z rozmaitych 
nie na cele polityczne 'funduszów ,,ro 

hi się cele polityczne".
Świadek bywa! nieraz świadkiem 

rozmów starostów n a  te lematy i wie, 
że się wydaje duże sumy na cele, któ 
re wy panowie nazywacie /polityczny 
mi. Mówiłem starostom, że z.-yt rósł ii 
sznie wykonujecie zarządzeń >a wasze­
go przełożonego, zobaczycie, że je ­
szcze za to będziecie wisieli4’. Świadek 
ma na myśli te zarządzenia, które są 
niezgodne z prawem.

Wojewoda Kirtiklis był zdaniem 
świadka, człowiekiem bardzo bezwzglę 
dnym. Twierdził, że kto nje usłucha 
jego rozkazu, dostanie w szczękę i czę 
sto bił w szczękę’4.

To też wszyscy go słuchali i tylko 
bardzo nieliczne wyjątki oponowały.

,.Wiem — mówi dalej pan poseł — 
że były oszczędności, robione na P'-ui 
dusz u Bezrobocia j po tym wydawano 
je na różne tak  zwane „cele”. Świadek 
potwierdza, że pisano fikcyjne kwity. 
„System  był fata lny:” Starosta mógł 
się przeciwstawić tej żelaznej ręce. je 
żeli miał plecy. ,,Wszystko się działo 
z wiedzą i z rozkazu'4.

„To jest proces przeciw nieboszczy 
kom!
— mówi z uniesieniem poseł Teb-inka.
— Nie żyje śp. Esden Tempski (prze 
wodniczący komisji rozdzielczej) i śp. 
Zgrzebniok. a BBWTI jest rozwiązany

Największą krzywdę, którą można 
było wyrządzić, wyrządzono śp. Zgr/o 
bniokowi, temu kryształowemu, nie­
skazitelnemu człowiekowi, temu * nę­
dzarzowi, który ostatnie własne nie 
niądze oddawał i który by nigdy bez 
polecenia wojewody nje podpisał tego 
okólnika !4‘

Żyjący zaś to są niewiniątka! Świn 
dek jest tym oburzony i jeszcze raz 
przypomina, że na licznych konteren 
cjaeh słyszał o szczęce. To było na po 
rządku dzienym: „K to mnie (tj. woje 
wody) nic posłucha, ten dostanie w 
szczękę!” Opinia świadka o oskarżo 
nym jest dodatnia:
„uważałem i uważani go za uczciwe 

go człowieka,
To co czytałem w prasie o jego wy 

stawnym życiu, to nieprawda! Żyl bar 
dzo skromnie. Czasem tylko były bar 
dzo Avystawne przyjęcia, a to podczas 
inspekcyj. U tarło się bowiem na Po 
morzu przekonanie, że wynik inspek­
cji zależny jest od tej wy słowność i”. 
Na zapytanie co wie o „sztabie”, p 
poseł stwierdza, że wojewoda K irti 
klis bardzo ściśle współpracował z 
lperownikiem sekretariatu  BBWR. 
Świadek przeciwstawiał się akcji wo 
jewody i stwierdza, że za mało energi 
canie. Był np. taki strasznie nieprzy

xjemny wypadek ze zdemolowaniem | wieka, sekretarza Stronnictwa N ar o
„Słowa Pomorskiego”. Polem v ia -- ! dowego twierdząc, że nic można are
zał się list... , ? f sz tow ać ...”

, . Przewodniczący przerywa świadko Tu znów świadek jest upomniany,
wi. gdyż to nie należy do rzeczy. jj że mówi o rzeczach, któ:

Jeżeli broniłem niewinnego cz!c ( związku ze sprawą.
ore nie mają

C o  je s t  dźw ign ią  h a n d lu ?
Na to py tan ie  odpowiada doświadczony 

kupiec angielski, P e te r I. Stevens, który  
powodzenie swej i in n y  zawdzięcza sta le  
ruu anonsow aniu ąię w &ć> dziennikach an 
sie lsk ich . Gdy mu zarzucali p rzyjaciele i 
rodzina, iż za wiele pieniędzy w ydaje na 
ągloszenia w pism ach, zwłaszcza że firm a  
jego ma daw ną w yrobioną m arkę, odpo 
wiedział doświadczony kupiec:K aprzestaiię 
ogłaszać swe przedsiębiorstw o, gdy;

1) ludzkość przestanie s ię  rozm nażać a 
na święcie nie będzie ani jednego cziowie 
ka, któryby nie w iedział o istn ien iu  mej 
iir  my.

2) gdy zdołam przekonać każdego, że 
moje w yroby są najlepsze i najtańsze.

3) gdy się przekonani, iz kupcy nie dają 
cy ogłoszeń do gazet m ają  większą klien 
leię odeinnie.

4)- gdy tak  zgłupieje, że zapomnę o do 
świadczeniach całego życia.

5) gdy nie będą powstawać młode kou 
klicencyjny firm y, k tóre nie będą się sta 
ra ły  o przekonanie odbiorców, że u nich 
należy kupować .a nie u mnie.

II) gdy nie będę w idział bogaczy, zaw 
dłięezająeych swe m ienie sta łe j reklam ie.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Przygody wojenne Adama i Ewy
Do m ieszkania pani Ew y Zyz wpadł 

dziwacznie w yglądający jegomość. Twarz 
m iał usm arow aną ziemią, kapelusz zgnie 
ciony, a w ręku trzym ał doniczkę z kwia 
tam i.

P... pani! — wołał. — T... ta  doniczka: 
Z p... pani okna! N... na  łeb mi spadła!

P an i N ata lia  załam ała  ręce ze zdumie 
nia.

— Mój Boże! Mój Boże! Jak ie  to dobre 
ludzie byw ają!

Faktycznie, że nie wiem jak  mam pa 
nu dziękować za to, żeś mnie pan  te do 
niczkę do m ieszkania przyniósł. Widzę, 
że z bardzo grzecznym człowiekiem mam 
okoliczność.

A le przybysz nie udobruchał się, sły 
sząc tak  mile podziękowanie. Przeciwnie, 
zaklął brzydko i cisnął doniczką w panią 
N atalię.

P an i E w a uchyliła  się, a doniczka roz

K om un’kat
E kspozytura  W ojewódzkiego Biura Eu ii 

dusz u P racy  w Sosnowcu zgładza wolno 
m iejsca na wyjazd:

Nr. kol. 153/3i. Potrzebny robotnik wy 
kw alifikow any do pracowni bakelitowej. 
O ferty.

Nr. kol. ,154)37. Potrzebny jest m echanik 
m onter specjalista  do silników  Diesla i 
gazowych z conajnnuej 15 lotn ą p rak ty ­
ką zawodową, odznaczony krzyżem lu f  
m edalem  niepodległości. /W ynagrodzenie 
wg. umowy.

N r. kol. 155/37. Szpital Garnizonowy w 
Kownem poszukuje lekarza . ch iru rg a .— 
W arunki w ym agane od kandydatów : 1) 
obyw atelstw o polskie, 2) wyznanie rzym ­
sko - katolickie, 3) pięcio letn ia p rak ty k a  
.ekarska, 4) nieskazitelna opinia. Posada 
do objęcia od 16 stycznia 193-8 r. Place 
wg. V II g rupy  uposażenia funkcjonariu- 
szów państw ow ych.

bila się o ścianę. W ówczas nieznajom y 
podbiegł do okna, na  k tórym  słało  mnó 
.‘.two innych doniczek i rozpoczął bombar 
dowanie.

Po paru  m inutach  pokój zasypany byi 
ziem ią i upstrzony różnobarw nym i kwia 
tam i. Rozjuszony przybysz, zrzuciwszy 
m arynarkę, k raw at i kołnierzyk, grzmocił 
p an ią  Ewę — wobec w yczerpania am uni 
e ji — gołym i rękam i, n iew iasta  zaś odpla 
cała m u się pięknym  za nadobne.

I gdy po pew nym  czasie zwabieni krzy 
kam i sąsiedzi wyważyli drzwi, oczom ich 
p rzedstaw ił się ..straszny” widok: m iano­
wicie wśród kwiatów i zieleni sta ła  pa 
r arozczochranyeh wojowników. 
jowikówn

Sąd skazał pana Adam a Głowackiego 
na  2 dni aresztu z zawieszeniem za pobi- 
mie pan i Ewy.

N r. kol. ,157/37. W arsz ta ty  Portow e Ma­
ry n a rk i W ojennej poszukują od zaraz 
jednego ślusarza oraz jednego ślusarza 
m otorow ego tokarza lub ślusarza motoro 
w ego palacza. M iejsce zastrzeżono wyłącz 
n ie  dla osób odznaczonych krzyżem  lub 
m edalem  niepodległości.

Po trzebna jest początkująca s iła  ze zna 
poniością buchalterii. N ajchętn iej panie. 
P ra c a  do objęcia w Sosnowcu.

O ferty  w raz z odpisam i świadectw, zy 
ciorysem  i referencjam i kierować do Eks 
p ozy tu ry  W ojewódzkiego B iura  Fundm- 
szu P ra c y  w Sosnowcu, ul. Zakręt nr. 7, 
pokój nr. 2.

------------oOo-----------

Z OLKUSZA,

(o) PR ZEM IA N O W A N IE ULICY SZPI 
T A L N E J NA UL. IGN. D A SZY Ń SK IE­
GO. Ju tro  tj. w niedzielę odbędzie się w 
Olkuszu uroczyste przem ianow anie ulicy

Szpitalnej n a  idieę Ign. Daszyńskiego, — 
P rzy  odsłonięciu tablicy w domu p. M ach 
nickiego przem ów ienia m ają  wygłosie 
pp.: b. poseł K w apiriski i prezes Zw. Le­
gionistów Kotowicz. U roczystość zapo­
wiedziana jest o godz. 11, zaś o godz. !3 
odbędzie się uroczysta, akadem ia żałobna 
k u  czci lg n . D aszyńskiego w domu robot 
niczym przy ul. Jego  im ienia. W uroczy­
stości weźmie udział dziesięć o r g a n i z a c y j  
olkuskich.

(o) ZAGINĄŁ 14-LETM  CH ŁO PIEC. 
Mieszkaniec Podlip ia, gin. Bolesław. A n . 
drzej K ołodziejczyk zameldował na  po­
licji o zaginięciu lł-letrdego Józefa Dąb­
ka, sierotę, pochodzącego z sąsiedniej wsi 
S iarczynów  i wziętego przez Kołodziej­
czyka na wychowanie. Chłopice opuścił 
dom jeszcze w m aju  br i wszelki ślad 
po nim  zaginął.

fo) NOWY ZARZĄD KOLA ZW IĄ Z­
KI, STRZELECK IEG O . W  Snloszowej 
odbyło się onegdaj walne zebranie czlołi 
ków koła Zw. Strzeleckiego, na którym  
w ybrano  do zarządu pp.- , Boi. K urczą 
(prezes). P io tra  Strąckiew ięza (zastępca). 
M arcina Głanowskiego (sekretarz). J a n a  
Małysę (skarbnik).

Na zebraniu  przewodniczył prezes pow 
Zw. Strzeleckiego p. Swolkień, k tóry  wy 
głosi! równocześnie dłuższe przem ówienie 
na  tem at p racy  w Związkach Strzeleckicli 

------------ooOon-----------

SPORT
Mecz bokserski

W  SOSNOWCU.
W  niedzielę 19 bm. o godz. 5 popoł. w, 

domu społecznym odbędą się rewanżowa 
koleżeńskie zawody bokserskie m iędzy 
U nią sosnowiecką i  m iejscową N ordią 
W alczą następu jące p a ry :: waga papiero 
wa: D attn er III — Srokosz, musza: EUel
— Zębiec^ kogucia: Topioł — Rędziak
piórkow a: D iam ent — Strzelec, lekka: Ko 
zenberg — Zając, połśreunia: l e i i a a u
— Domański, średnia: I lo k ie r  — (lorach.- 
\ .

Reprszenincla hakeiow a śląska
GRAĆ B ED ZIE w  B E R L IN IE .

R eprezentucja hokejowa Śląska zosta 
la  — po osta tn im  sukcesie — zaproszona 
n a  trzy  mecze do B erlina, w dn. 29, 30 i 
51 stycznia. W  K atow icach bawił kap itan  
związkowy brandenbursk iego  zw iązku ho 
Kojowego p. Laube, k tóry  uzgodnił z prze 
zesem okręgu .dyn-. Janow skim , szczegóły 
meczów w B erlin ie. R eprezentacja Śląs 
ka  będzie w kilku pozycjach uzupełniona 
przez obcych graczy gdyż K asprzycki Lu 
dwiczak i ew. nawet Burda w ejdą w skład 
rep rezen tacji państwowej^ k tó ra  w tym  
czasie bawić będzie w Szw ajcarii.

Siedem  drużyn w finale
P IŁ K A R SK IC H  MISTRZOSTW, 

ŚW IATA.
Do finału m istrzostw  p iłkarsk ich  św ia 

ta  zakw alifikow ało się jnż  siedem rep re­
zentacji państw ow ych. Są to: W łochy,
F ran c ja . Niemcy, Szwecja, Norwegia, A u­
s tr ia  i R um unia.

Pozostałych dziewięć zespołów zakw a­
lifik u je  się podczas dalszych meczów, k ić  
re  odbędą się w ciągu zim y i wczesny 
wiosną.

X PIN G  - PONG W  B ĘD ZIN IE. W,
Będzinie został rozegrany  mecz p ing -  
pongow y pom iędzy m iejscow ym  H akoa- 
ekem a sosnowiecką M akkabi. Spotkania 
to w ygrała  d rużyna m iejm ow a w stosun 
ku 3:2.
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Wielka n iespodzianka

Bezpłatnie f
o trzym a k a M y  k u p u jący  przy  z a k u p ie :  bogaty wybór: sarw isów  sto łow ych  i kawowych  
za zł. 5 — 3 szklanki z matowym paskiem w znanei firmie

: I 20 -  6 : ze spodkami II  fl ł f f ln i l  S lB l l l ,  Blfrlgjlflli 15
w wielkim składzie szkła i porcelany, kryształów, naczyń | |  U l | K S S k I I I  Telefon 630 i 0 . 
kuchennych, zabawek oraz torebek, portfel!, walizek i t.p. i l l l i M W I I  Ceny konkurencyjne.

Zawiadomienie.
Zarząd Gminy W yznaniowej Żydowskiej w Sosnowcu podaje do wia 
domości, iż stosownie do art. 13 przepisów o organizacji gmin wyzna­
niowych żydowskich (Oz. U. 500/18) wyłożone będą w kancelarii Gmi­
ny przy ul. Modrzejowskiej 22

budżet dodatkowy i lista dod. składek na r. 1937
w okresio od 19 do 27 grudnia br. włącznie w godzinach od 9 do 13. W  
ciągu wskazanego wyżej terminu przysługuje zainteresowanym prawo 
wnoszenia reklamacyi.
Reklamacje, wniesione po upływie powyższego terminu, nie liędą 
rozpatrywane. Sosnowiec, dnia 16 grudnia 193*.

, 4 R Z Ą D  G M I N Y  
W V Z X A M O W I  .J ż y d o w s k i e j  w  s o s n o w c u

Iłrzcv. od a iezący:
;— ) S. L E J Z E K O W I C Z .

SaB$?®»SiSBBgHBeHEKi$a

E jg n a tu r a  N r. K m . 476/37 r.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O ŚC I.
K o m o rn ik  S ad u  G rodzkiego w Sosnow 

o o re w iru  I i-g o  egzekucy jnego  J a n  C iirzą 
s to w sk i, m a jąc y  Kancelarią w •sosnowcu, 
iii. P a ń s k a  N r. 34-a n a  p o d s ta w o  a r t .  
67 6 i 679 k. p. e. po d a je  do pub liczne j 
w iadom ości że d n ia  8 iu tego  m-ia i .  o 
godz. 10 ra n o  w S ądzie G rodzkim  w r,u- 
siiow cu odbędzie się  sp rzedaż w u rocze 
publicznego  p rz e ta rg u  n a leżące j do d łuż­
n ik a  F e lic ja n a  W iec zo rk a  n ie ruchom ośc i 
położonej w Sosnow cu, przy  u lic y  K a li­
ck ie j, sk ła d a jące j się  z jednego  dz ia łk a  
placu, ogó lne j p ow ierzchn i 263 m tr . kw. 
w ra z  z p rze s trzen ią  pod u lic ą  K a lisk ą  i 
u licą  bez nazw y  z a w ie ra ją c ą  383.676 m ir. 
kw . N a w y m ien io n ej n ie ruchom ośc i nic 
m a  żadnych  zabudow ali i  je s t to  p la c  n a ­
rożny , m a ją c y  u rząd zo n ą  księgę h ipo teez 
n ą  oznaczoną N r. hi,p. 863, p rzechow yw a­
n ą  w W ydz. H ip . S ądu  O kręgow ego w 
Sosnow cu. Z aznacza sic. że n ieruchom ość 
je s t w p as ie  g ran ic zn y m  ( j 1 Rozjp.- F rez. 
li. P . o g ra n ic a c h  P a ń s tw a  Bz. U st. 12/07 
poz. 84) i n a  n ab y c ie  je j  po trzeb n e  je s t 
zezw olenie W ojew ody .

N ieruchom ość oszacow ana zo s ta ła  n a  
'kiihią zł". 6.000. cen a  zaś w y w o łan ia  wy- 
no i zł. 4300.

P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  o low iąza- 
ń y  je s t złożyć ręk o jm ię  w w ysokości 
ii. 500.

R ęko jm ię n a le ż y . złożyć w gotcw izn ie 
a lbo  w tak ich  p ap ie rac h  w artościow ych  
bądź książeczkach  w kładkow ych iiie ly tu  
cyj. w k tó ry ch  w olno um ieszczać fundu 
szc m a ło le tn ich . P a p ie ry  w artó -e iow s 
p rz y ję te  będą w w arto śc i trzecn czw ar­
tych części ceny g ie łdow ej.

P rz y  lic y ta c ji  będą zachow ane us.aw o 
we w a ru n k i lic y ta cy jn e , o ile d o d a tk o ­
w ym  publicznym  obw ieszczeniem  n ic bę 
dą podane do w iadom ości w aru n k i od­
m ienne.

Praw ni osób trzecich  nie będą p rze ­
szkodą do lic y ta c ji i p rzesąd zen ia  w łacno 
ści na rzecz n abyw cy  bez zastrzeżeń , je ­
żeli osoby tc  p rzed  rozpoczęciem  p rz c la r  
gu  n ic  złożą dow odu, że w niosły  powuoz 
tw o o zw oln ien ie n ieruchom ości luf) je j 
iszęści od egzekucji i że u z js k a ły  p o sta ­
n o w ien ie  w łaściw ego sądu. n ak azu jące  
zaw ieszen ie egzekucji.

W  c iągu  o s ta tn ic h  dw ucn  jygoun> 
p rzed  lic y ta c ją  w olno og ląd ać  m eiucuo - 
roość w dni pow szednie od godzipy ć-ej 
do 13-ej a k ta  za.ś postępow an ia  egzeku ­
cy jnego  m ożna p rze g ląd a ć  w sądzie s'ro*-*/ 
k im  w Sosnow cu, ul K iliń sk iego  N r. 31.

K o m o rn ik  JA N  C H R Z Ą S T O W S K I. 
D n ia  2 g ru d n ia  1937 r.

158*0-i»

P o l e c a m 5
NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 
MIÓD prawdziwy Krosowy P‘>

2.80 kar.
WINA owocowe os! t.51) butelka 
.WINA węgierskie, francuskie i 

południowe od 4 zł.
Dła smakoszy cłobra herbata, ku 

w a i kakao. 
Dobre wócłki, likiery, koniaki od 

1.50 za 1/4 litra. 
Towary spożywcze, kolonialne

I i t. p.

Koziołkow i Jfrfrye?a!4 
Sosnowiec, 3 Maja 21, teł. 6150.8

I I I .  N r. K m , 1824/37 i K m . 1693/37.

Obwieszczenie
K o m o rn ik  S ądu  G rodzkiego w Sosnow  

cu re w iru  o-go, i/rzęd u jący  p rzy  ul. S ieii 
k iew icza N r. y z m ocy  a r t .  602—604 K. P . 
C. po d a je  do p u b lic zn e j w iadom ości, ze 
n a  zaspoko jen ie  zasądzonych  p re te n s ji  
odbędą się w Sosnow cu pod  ad re sa m i n i­
żej w skazanym i lic y ta c je  ruchom ości, a 
m ianow icie :

1) D n ia  22 g ru d n ia  1937 ro k u  od go i z. 
11-ej ( i r e  późn ie j je d n a k  niż w dw ie go ­
dziny) p rzy  iii. M odrze jow sk ie j N r. I  w 
te rm in ie  I-m  sp rzedaż 8-m iu sz tuk  m a te ­
r ia łu  podszew kow ego (284 m tr.)  oszacow a 
nycli n a  sum ę zł. £70 n ą  zasp o k o jen ie  w ie 
rzy te ln o śrf  M end la  B au m in g e ra .

2) D nia  28 g ru d n ia  1937 ro k u  od godz. 
10 m. 40 (nie później je d n a k  niż w  dw ie 
godziny) p rzy  nl. O rle j N r. 18 w te rm in ie  
I-m sp rzedaż kom pletów  m ebli do poko­
jó w : sto łow ego sy p ia ln e g o  i p o je d y n ­
czych sztuk m ebli różnych , o szaco u an y ch  
im  sum ę zł. 2380 n a  zaspoko jen ie  w ierzy  
te lnośe i M a rii - Zofii W a n d ra sz .

S p is  rzeczy i ich szacunek  p rze jrzeć  
m ożna w  d n i f  ; ’n ic im u  lic y ta c ji, 

K o m o rn ik  S>7lnwv
( - )  W.  CZERWONKO

* * W 3 E ¥ C H O I S M IA

LECZNICZA
charci) wenerye* nyoh I słcór. „Pobws* 

została przeniesiona 
Sosnowiec, n!. 8 go M aja 8?.

Gsyucąi 11-1 i 5-8 pp., yi święta 11 1 
Wizytą 5 śłbtyoh. — :Ś

DROBNE 06HQSZENIA

POSADY i PR A C E
F C ^ f f i B N Y *  p rac o w n ik  f ry z je rsk i za­
raz. Z ak ład  f ry z je r s k i  Sosnow iec. I-go
M a ja  32 .. _________________ ______________
P O T R Z E B N Y  p raco w n ik  I ry z je rsk i i ma 
n ic u rz y s tk a  za ra z  n a  sta łe . Sosnowiec, 
S ienk iew icza 4.

LOKALE
1)0 w y n a ję c ia  od za raz  2—3 i 4- poko jo ­
we lo k a le  w ce n tru m , p e łn y  k o m fo rt. I n ­
fo rm ac ji u d z ie la  a d m in is tra c ja , T e a tr a l­
n a  1, m. 50.

K ii  P N G  I SPRZEDAŻ
S PR Z E D A M  sw o ją  częśc dom u p ię tro ­
wego. W ianom  ość ,.K xpres‘‘ Będzin. ___
.D.GOft C E G IE Ł  now ych po cen ie  m in im al 
n e j do sp rze d an ia  w  S trzem ieszycach . — 
W iadom ość P . T ra jm a n , Będzin, M a ła ­
chow skiego 7.

..—i. immmcMBmmeKmmm
Za pożyczki państwowe najta­
niej zegarki, platery, radioapa­
raty tylko w firmie:

Miiechman
D Ą B R O W A  GÓRN.

u l.  S o b ie s k ie g o  11.
Pożyczki przyjmujemy w naj­

wyższej cenie. — — — — —

! Podajemy do wiadomości P. T. Odbiorców, że w ramach miesiąca pro 
pagandy radia, w niedzielę dnia 19 grudnia b. r. w godzinach <>d 9 do 101 
urządzony zostanie w Spółdzielni Spożywczej ,,Społem’4 w Niwee ul. 1 
Maja Nr. 22.

pok az  - k o n ce r t
najnowszych modeli radioodbiorników.

; ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON Z A Ł A T W I

każde Twe życzenie
Bo nikt nie przyrządza takiego makowca,
Tortów,  c ias tek i pącz ków  jak „Roma" z So sno w ca

C iastkarn ia  „ R O M Ą “
SO SN O W IE C  - POGOŃ, ul. O ria  ró g  D zikiej.

H i
m

i

62521
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Kino „PATRIĄ”
D Z IŚ !

 ̂ Film. prawdziwie mocny dla ludzi o silnych nerwach!

KID GALAHAD
D ram at miłości i poświęcenia.

TY roli głównej: BETTE DAY!'-. 
iWalka między dwonia menażerami walk bokserskich.

I KINO „ Z A ® Ł Ę 8 I E “ |
nWLtrfT'vL.s. -git-rj j y n m *. ‘i i t . -.w/*i j  w . „ h t m  — / - .— . .1 ■■■ ■ ■ ,    ■ , .

DZIŚ POLA NEGRI 
w najbardziej obecnie aktualnym i dm ie

DZ IŚ

Moskwa Szanghaj
Tragedia emigrantki rosyjskiej, która po 13 latach poszukiwania swej 
córki odnajduje ją jako narzeczoną tego. którego sama kocha.

Początek 17.31)

ICirso-teatr
DZ IŚ! Tragiczna miłość w obliczu pożogi wojennej

OSTATNI POCIA©
Z  O B L Ę Ż O N E G O  M I A S T A

W roi. gł. DOROTHY LAM OUR, LOW AYRES i inni.

Początek I seansu o godz. 17.30, w niedzielę o godz. 15.30.

ZGUBIONE DOKUMENTY

U N IE W A Ż N IA  się zgub ioną le g ity m a c ję  
u rzędn iczą  N r. 1247 w y d an ą  p rzez  izbę 
S k a rb o w ą  w K ie lcach  n a  im ię  J a n a  
f  a jn d ta .
Z A G IN Ę Ł A  le g ity m a c ja  bezrobocia L u ­
dw ik i G rzesik o w ej. w y d a n a  p rzez  M ag i­
s t r a t  D ąbrow y.

O G RA N A  IGNACY' zgub ił zaśw iad ­
czenie F u n d u szu  B ezrobocia w y d an e  p rzez  
S e jm ik  Będzin.

ROŻNE

W IL K  cz arn y  zbiegi. O dprow adzić S 
snow iee, S k ład o w a 4 za n ag ro d ą .

o-

[Wy dawca: Helena Monsi°rska. — Rod. naczelny: K. Ćwierk. — Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski, na


